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8. Biuletyn. 
; Ze stwierdzonych już poprzednio objawów 
| Podrażnienia mózgu wytworzyło się obecnie 
j U Jej ces. i król. Wysokości Najd. Arcyksię- 
g iczki Natalii wyraźne zapalenie błony 
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a Z brzękiem opadły łańcuchy, na któ- 
i i po wisiał most zwodzony, z głuchym ło- 
tem rozwarła się brama. Po jednemu 
n | Weżdżali wojownicy na obszerny dziedziniec. 
z kawe) I 7 E , 
wy? Było tu mnóstwo różnych budynków, 
nie upa wszystkie nosiły na sobie ślady długiej 


żby. Dokoła murów ciągnęły się nizkie 
ki — mieszkania załogi i koni — do nich 
+ sp legały obory i kurniki. W jednym rogu 
pa wieża, ostatnia ucieczka oblężonych 
l „azle zdobycia murów, w drugim urządzono 
a eE warzywny. W samym środku wzno- 
„PM się podłużna kamienica, do której pro- 


lą 
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Ki, „pddziły szerokie schody, przyczepione z boku, 
p oatrz sciany. Spód tego gmachu, zwane- 


pałacem*), zajmowały kuchnie i piekar- 
» na piętrze znajdowało się mieszkanie 
i 18 zamku. 
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*) Pałac, po niemiecku Phalz od łaciń- 
palatium. Ztąd hrabia-pałatyn (Phale- 
== hrabia pałacu królewskiego. 
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Preszburg, 19 marca 1898 o godzinie 
7 wieczorem. 
Profesor dr. Nothnagel w. r. 
Profesor dr. Widerhofer w. r. 
Dr. Kovács w. r. 
Dr. Tauscher w. r. 
radca królewski. 


4. Biuletyn. 

Noe dzisiejszą przepędziła Jej ces. i 
król. Wysokość Najdostojniejsza Arcyksięźni- 
czka Natalia spokojnie. Objawy mózgowe 
nie zwiększyły się. Temperatura ciała pod- 
niosła się miernie, działalność serca dobra, 
apetyt dostateczny. 

Preszburg, 20 marca 1898 godzina 7 
rano. 

Dr. Tauscher, radca królewski. 


5. Biuietyn. 

Jej ces. i król. Wysokość Najd. Arcy- 
księżniczka Natalia przepędziśa dzień spo- 
kojnie, objawy mózgowe nie zwiększyły się. 

Preszburg, 20 marca 1896, godzina 7 
wieczorem. 

Dr. Kovács, radca królewski. 
Br. Tauscher, lexarz domowy. 


6. Biuletyn. 

Jej ces. i król. Wysokość Najdostoj- 
niejsza Arcyksiężniczka Natalia przepę- 
dziła również noc spokojnie. Sen dostateczny, 
gorączka mierna. 

Preszburg 21 marca 1696, przed połu- 
dniem. 

Dr. Kovács, radca królewski. 
Dr. Tauscher, lekarz domowy. 


Kiedy się Bertold zatrzymał przed pa- | 


łacem, powitał go ze schodów Ulryk z Go- 
desheimu. Palatyn miał na sobie długą. aż 
kostek sięgającą suknię, ze wschodniej, pur- 
purowej materyi, naszywanej złotem. 

— Dzień dobry — mówił Ulryk. — Wi- 
dzę, że zdążyłeś sobie już zarobić na śnia- 
danie. 

Zszedłszy ze schodów, przypatrywał 
się ciekawie Rudolfowi z Grimmingen. 

— Tęgi chłop. Byłby z niego dosko- 
nały trabant królewski. Któż to taki? Gdzieś 
tego draba złowił ? 

— To mój uprzejmy sąsiad, pan Ru- 
dolf z Grimmingen — odpowiedział Bertold 
ze złośliwym uśmiechem. — Przybył do mnie 
nieproszony w odwiedziny. 
apadł cię na drodze? 

— Nie mnie, lecz moich poddanych 
egolheimskich. Odgrażał się podobno, że mi 
plony spali. 

— Taki to z niego zuch? Hej chłopcy, 
nie macie tam stryczka! — zawołał Ulryk do 
pachołków. 

Ale Bertold, który zsiadł tymczasem 
z konia, rzekł do niego półgłosem: 

— Daj pokój, Ulri. Jeśli my, przedsta- 
wiciele rządu, nie będziemy szanowali prawa, 
to któż je uszanuje? Wiesz przecie, że so- 
bie Henryk nie życzy kary bez sądu. 

— Jak chcesz -- odparł Ulryk — ale 
jabym się z takim gałganem nie wodził po 
sądach. Trzeba go było pchnąć odrazu do- 
brze pod żebra i byloby po kłopocie. 

— QOdprowadzić pana Rudolfa do cie- 
mnego lochu! — rozkazał Bertold. 

Rycerz, który dotąd milczał, podniósł 
głowę i odezwał się: 

— Qwałcieie prawa, wolny panie na 
Meersburgu. Jako jeńcowi, pokonanemu w 
uczciwej zwadzie rycerskiej, należy mi się 
zwykłe więzienie aż do chwili wykupu. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
marca b. r. nadać najmiłościwiej profesorowi 
gimnazyum akademickiego we Lwowie, dr. 
Emilowi Sawiekiemu, tytuł radcy cesar- 
skiego, z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister handlu zatwierdził pono- 
wny wybór dr. Zdzisława Marchwickie- 
go na prezydenta, a Jakóba Piepes-Po- 
ratyńskiego na wiceprezydenta Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie na rok 
1898. 


ZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Laici, 23 marca. 


Nowy gabinet przedstawił się już obu 
Izbom Rady państwa i złożył swe progra- 
mowe oświadczenie. Jest ono krótkie i tre- 
ściws a mówi wszystko, czego wśród obe- 
lemych, niezwyczajnych stosunków można się 
| było spodziewać od Rządu, który chce prze- 
i dewszystkiem umożliwić napowrót normal- 
ixe funkcyonowanie organizmu państwowego. 
| zezegółowego programu, zapowiedzi dłu- 
|giego szeregu prac, nie mógł nikt oczeki- 
wać dzisiaj, wobec niezwykłych teraźniejszych 
stosunków. Gdy cały budynek drży, gdy 
jest on zachwiany w swych posadach, gdy 
zatem przedewszystkiem chodzi o to, aby 
budowę podeprzeć, aby ją wzmocnić i za- 


bezpieczyć od runięcia, — wówczas nie po- 
ra mówić o ozdobach, sztukateryach i tape- 


tach. .. 

Hr. Thun pragnie przedewszystkiem 
uratować; konstytucyonalizm od ruiny. 
i Ten zamiar przebija się z każdego zda- 


Ulryk roześmiał się szydersko. 

— On to nazywa uczciwą zwadą ry- 
cerską — rzekł. — Czy to nie wiesz, kpie, 
że panem na Meersbuwrgu jest wielki łowczy 
Bertold ? Jeśli chciałeś mu wypowiedzieć 
wojnę, należało przysłać rękawicę na dwór 
królewski. Prostym rabusiem jesteś, dajcie- 
no temu zuchwaleowi po pysku, żeby go ode- 
szła ochota do szczekania. 

Szybko, jakby się lękał, by Bertold nie 
odwołał rozkazu palatyna, przyskoczył bur- 
grabia do rycerza i uderzył go w twarz pię- 
ścią, ubraną w żelazną rękawiczkę. 

Krew zalała oczy Rudolfa z Grimmin- 
gen. Olbrzym wyprężył spętane członki, usi- 
łując rozerwać więzy, ale szybko objęło go 
dwoje silnych ramion. 

— Nie próbuj rozerwać sideł, ptaszku — 
szydził burgrabia — bo zamaluję cię jeszcze 
raz, ale tak, że pojedziesz z krzywą gębą na 
sąd Boski. 

— Wtrącić go do lochu i pilnować do- 
brze! — rzekł Bertold i wszedł z przyjacie- 
lem do pałacu. 

Wzdłuż całego domu ciągnął się otwar- 
ty ganek, przybrany rogami turów i jeleni, 
m którego prowadziły liczne drzwi do sal i 
komnat mieszkalnych. 

— Qzy widziałeś się już dziś z moją 
matką? — zapytał Bertold palatyna. 

— Chciałem twoją, rodzieielkę pozdro- 
wić — odpowiedział Ulryk — ale mi jej 
ochmistrzyni oznajmiła, że wolna pani za- 
słabła. I kaplica była zamknięta, chociaż 
z wewnątrz dochodził mnie spiew nabożny. 
Zaczynam nie rozumieć gościnności meers- 
burskiej. 

— Zrozumiesz ją, gdy ci przypomnę 
moje wczorajsze powitanie z matką. 4 

— Dziwił mnie w istocie chłód twojej 
matki. Tak nie wita się syna po pięcioletniej 
rozłące. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So- 
| kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francji 


w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


nia, z każdego gorącego słowa odezwy w 
mowie Prezydenta Ministrów. Hr. Thun nie 
występuje jako likwidator lub zarządca masy 
niewypłacalnego parlamentaryzmu, — prze- 
ciwnie chce on zapobiedz ogłoszeniu kon- 
kursu tego parlamentaryzmu i poprawić po- 
wagę tak ciężko skompromitowanej firmy. 
Dziwna to sytuacya, w której Rząd ratuje 
konstytucyę przed niebezpieczeństwem, gro- 
żącem jej ze strony samego parlamentaryzmu! 
Z niezwvkłem ciepłem odwołuje się też hr. 
Thun do konstytucyjnego sumienia parlamen- 
taryzmu, przypomina mu niebezpieczny zastój 
w pracy państwowej i z jak największym 
naciskiem zaznacza silną wolę prowadzenia 
państwowych spraw w sposób konstytucyjny. 
Najważniejszemi w tej chwili sprawa 
mi są: kwestya narodowościowa sprawa i ugo- 
dy z Węgrami. Co do pierwszej hr. Thun 
stawia za wytyczną to, eo dla każdego. świa- 
domego swego zadania Rządu w Austryi jest 
rzeczą naturalną i samo się przez się rozu- 
miejącą : równe prawo dla wszystkich naro- 
dowości i mieszkańców Państwa a o ile mo- 
Żności jak największe złagodzenie narodowo- 
ściowych antagonizmów, przyczem Prezydent 
Ministrów wskazał na szczególny charakter 
roku jubileuszowego Najjaśniejszego Pana i 
na to, że rok ten tak bardzo się nadaje do 
przygotowania pokojowego ukształtowania się 
stosunków narodowościowych. — Sprawę u- 
gody z Węgrami zaś traktowano w ostatnich 
czasuch w Życiu publicznem niestety prawie 
wyłącznie tylko ze stanowiska. agitatorskiego, 
upatrując w tej ugodzie a specyalnie w spra- 
wie kwotowej przedewszystkiem tani środek 
do podniesienia własnej popularności. Był- 
by już najwyższy czas sprowadzić kwestyę 
z tej dziedziny demagogicznych popisów na 
teren sądów rzeczowych i praktycznych. 
Już z kół przemysłowych rozbrzmiewa- 
ją głosy silnego zaniepokojenia o przyszłość 
produkcyi wielkiego przemysłu, a czeska an- 
kieta przemysłowa wskazała wyraźnie, iż ko- 
niecznem jest, aby jak najrychlej przyszło 
do skutku porozumienie z Węgrami. Dlatego 
też Prezes gabinetu hr. Thun słusznie uczy- 


— Zapominasz, iż jesteśmy odtrąceni 
od łona Kościoła. 

— Byłażby twoja matka... 

Bertold przyłożył palec do ust, z prze- 
ciwnego bowiem końca ganku zbliżał się 
podkomorzy. 

— Qzy się Waszej Szlachetności po- 
doba rozkazać podać śniadanie ? — spytał 
sluga. 

— Zaraz się przebiorę. Możesz dać 
pierwszy znak — odrzekł Bertold. 

W izbie sypialnej czekał na pana sza- 
tny z taką samą długą suknią, jaką palatyn 
miał na sobie. 

Zdejmując kubrak i buty, mówił Ber- 
told po łacinie : 

— Moja matka jest wierną córką Ko- 
ścioła. Nie powinieneś się jej dziwić, że uni- 
ka wyklętych. 

Szatny, włożywszy na niego suknięż 
obciągał ją powyżej pasa starannie i zapi- 
nał na złote haftki, by przylegała gładko do 
ciała, uwydatniając kształty biustu. 

— I my jesteśmy wiernymi synami 
Kościoła — odpowiedział Ulryk w tym sa- 
mym języku — z czego jednak nie wynika, 
byśmy mieli uznawać uroszezenia Hildebran- 
da. Że ta podła hołota rzymska posadziła 
go na Stolicy Piotrowej, nie zapewnia mu 
jeszcze rządów nad całym światem katoli- 
ekim. I król niemiecki ma głos przy wybo- 
rze papieża, a naszego Henryka pominięto, 
jak ci wiadomo. 

— Innego zdania są niewiasty. 

— (hyba tylko twoja matka. 

— I moja narzeczona podziela jej wstręt 
do nieposłusznych katolików. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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nił, iż podniósł ze szczególniejszym naciskiem 
wielkie znaczenie ugody dla finansowego 
wzmocnienia Państwa i dla jego mocarstwo- 
wego stanowiska. Oprócz tego Prezydent 
Ministrów wskazał dobitnie na nieodzowną 
potrzebę gorącego ekonomicznego zaopieko- 
wania się wszystkiemi warstwami ludności, 
a przedewszystkiem tą, która zmuszoną jest 
żyć z pracy rąk własnych. I w tem to leży 
godne uwagi socyalno-polityczne znaczenie 
dekłaracyi. Do tej pracy mającej na oku do- 
bro publiczne zaprasza P. Prezes gabinetu 
wszystkie stronnictwa bez względu jakiemi 
kierują się zasadami politycznemi, i o tyle 
tylko o ile chodzi o taką pracę żąda od nich 
aby zeszły z odrębnego stanowiska, W tym 
też duchu należy rozumieć „koncentracyę*, 
którą z wielu stron uważają jako dewizę 
gabinetu. 

Każdy kto nie chce aby wolność, wyra- 
dzała się w swawolę, prawo ludów legal- 
nego rozporządzania własnymi losami w de- 
spotyzm i terroryzm, powita z zadowoleniem. 
iż P. Prezydent Ministrów położył silny na- 
cisk na potrzebę obstawania przy prawie, 
porządku i powadze państwowej. Tak za- 
patrując się na rzeczy należy mieć nadzieję, 
że nowy Rząd może liczyć na moralne i 
skuteczne poparcie tych wszystkich obywa- 
teli austryackich, do których patryotyzmu hr. 
Thun odwoływał się w gorących i serde- 
eznych słowach. 


Rada Państwa. 


Wiedeń, 21 marca. 
(Korespondencya „Gazety Lwowskiej"). 
Posiedzenie Izby panów. 


Rzadko Izba panów tak licznie jak dziś 
była zgromadzona itak liczną w lożach i na 
galeryi widziała publiczność. Obecnych było 
przeszło 110 członków, między nimi stosun- 
kowo wielu Polaków, mianowicie: książę- 
biskup Puzyna, pp. Ziemiałkowski, Zamoyski, 
Lubomirski, Stadnicki, Borkowski, Zoll, Lanc- 
koroński, Zborowski i Lóbl. 

Panowie Ministrowie zasiedli na ławie 
rządowej w porządku następującym : w środku 
Prezes gabinetu hr. Thun, po prawej jego 
stronie pp. Wittek, hr. Bylandt, Kaizl i Ję- 
drzejowicz, po lewej hr. Welsersheimb, Ru- 
ber, Kast i Barnrcither. 

O godż. 4 min. 25 pan Prezes gabi- 
nelu przedstawia Izbie nowo mianowanie pre- 
zydyum:; księcia Windisch-Gritza, księcia 
Auersperga i hr. Hoyosa, których prosi, aby 
objęli funkcye. 

Prezydent w kilku słowach, nawiąza- 
nych do okoliczności, że w tym roku przy- 
pada jubileusz 50-letnich rządów Najj. Pana, 
wzywa Izbę, aby dała wyraz uczuciom patryo- 
tycznym, wykrzykując trzykrotnie: Najja- 
śniejszy Cesarz i Pan niech żyje! — co Izba 
czyni z wielkim zapałem. 

Prezes gabinetu hr. Thun przedsta- 
wia siebie i swoich kolegów ministeryalnych, 
poczem odczytuje oświadczenie programowe, 
dosłownie to samo, które już odczytał był 
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w Izbie dep. a dodał doń następujące, w 
Izbie poselskiej nie wygłoszone słowa: Rząd 
JCK. Mości, podając to oświadczenie do wia- 
domości wys. Izby, pozwala sobie dodać 
prośbę, aby wys. Izba zechciała wspomagać 
Rząd w spełnieniu przyjętego trudnego za- 
dania i zgodnie z tradycyami wys. Izby 
czynnego użyczać poparcia wszystkim jego 
usiłowaniom skierowanym ku pomyślności 
Państwa. (Huezne brawa). 

Poczem odczytano pismo JE. Kazimierza 
hr. Badeniego z dnia 29 listopada r. z., w któ- 
rem donosząc o swej dymisyi, dziękuje pre- 
zydentowi i wieeprezydentowi Izby za u- 
przejmość doznawaną w czasie swych rzą- 
dów, a prezydent oznajmia, że na pismo to 
odpowiedział. 

Dwa pisma JE. br. Gautscha donoszą dnia 
1 grudnia o zamianowaniu go Prezesem gabi- 
netu, dnia 7 marca o dymisyi. 

Nowi członkowie lzby p. Zborowski 
i br. Lóbl, składają przyrzeczenia na kon- 
stytucyę. 

Prezydent poświęca wspomnienie zmar- 
łym członkom: kichhoffowi, Polanowskiemu, 
Sehneiderowi, Rakwiczowi, Hóflerowi, Fran- 
kensteinowi i Kalnokemu, których pamięć 
Izba czci przez powstanie z miejsc. 

Pismo z prezydyum gabinetu zawiera 
prośbę o wczesne wybranie członków depu- 
tacyi do przeprowadzenia rokowań z depu- 
tacyą sejmu węgierskiego o kwotach, jako 
też o wybranie członków Delegacyi do wspól- 
nych spraw Monarchii. Na wniosek hr. Fal- 
kenhayna wyborów tych zaraz dokonano. 
Do deputacyi weszli pp. Beer, Dumba, hr. 
Meran, hr. Montecuccoli i hr. Schónborn; 
członkami Delegacyi wybrani są pp. hr. Bu- 
quoy, br. Chlumecky, hr. Chotek, br. Oze- 
dik, Dumba, br. Fin, Gomperz, Gorayski, 
br. Helfert, Jagicz, ks. opat Korczyan, hr. 
Kottulinsky, książę Ferdynand Lobkowicz, 
br. Oppenheimer, książę Starhemberg, ksią- 
żę Trauttmansdorff, hr. Vetter, br. Walters- 
kirchen i Zaleski, zastępcami pp. hr. Ai- 
chelburg, hr. Olam-Gallas, książę Colloredo, 
br. Dobrżensky, hr. Fürstenberg, Hasslwan- 
ter, Lobmayr, Lubomirski, Millanicz i 
Zoll. 

Dokonano także wyborów komisyj : 
prawniczej, (do której nie wchodzi nikt z 
Polaków), finansowej (Stadnicki), traktatowej 
(Zaleski), budżetowej (Gorayski) i politycznej 
(nikt). 

Koniec posiedzenia o godz. 5 m. 45.— 
Następne nienaznaczone. 
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SPRAWY MONARCHII 


Dzisiaj rozpocznie się w Izbie posłów 
dyskusya nad oświadczeniem hr. Thuna i 
dzisiaj także dokonany będzie wybór obu wi- 
eeprezydentów Izby. (o do tego ostatniego 
ponieważ cała opozycya stanęła na stanowi- 
sku zajętem przez klub niemiecko-ludowy i 
ofiarowane sobie miejsce jednego z wicepre- 
zydentów odrzuciła, przeto parlamentarna ko- 
misya prawiey, po uprzedniem powzięciu u- 
chwał przez kluby, postanowiła przy dzisiej- 


szym wyborze nominować na pierwszego wi- 
ceprezydenta Ferjancica, na drugiego Lu- 
pula. 

Co się tyczy dzisiejszej rozprawy nad 
oświadczeniami rządowymi, będzie przyjęty 
nowy modus dla ułożenia porządku mowców. 
Rząd, jak twierdzą dzienniki, nie ma podo- 
bno zamiaru brać udziału w dyskusyi nad de- 
klaracyą programową. 

Sfery parlamentarne zajmuje w dalszym 
ciągu bardzo żywo sprawa sytuacyi w łonie nie- 
mieckiego klubu katolicko-ludowego, stworzo- 
nej przez to, iż br. Dipauli złożył godność 
prezesa klubu. Oczekiwane z wielkiem na- 
prężeniem wczorajsze posiedzenie katolickie- 
go stronnictwa ludowego nie doprowadziło 
jeszeze do wyjaśnienia sytuacyi w tym klu- 
bie. Po długiej dyskusyi odroczono bowiem 
dalsze posiedzenie na dzisiaj. Nie wiadomo 
dotychczas, czy grupa Dipauliego zgodzi się 
na pozostanie w klubie. 

O wczorajszem posiedzeniu klubu tego 
donosi N. W. Tagblatt: Klub naradzał się 
wieczorem w dalszym ciągu nad żądaniem 
grupy tyrolskiej. Narady znowu przerwano, 
a mają się one zakończyć w jednym z naj- 
bliższych dni. Gdy z sali obrad wyszii zwo- 
lennicy grupy Ebenhoch-Karlon, pozostala 
jeszcze grupa tyrolska i górno-austryacey po- 
słowie Zaunegger, Kern, Moser, Salzburger 
i Hólzl. Są to ci posłowie, którzy podzielają 
zapatrywania Tyrolczyków. Rozpoczęła się 
długa narada; treść jej postanowiono zacho- 
wać w tajemnicy. 

Różnica zdań w klubie katolickim wy- 
stąpi zapewne z całą siłą na jaw podczas 
dyskusyi o lex Falkenhayn i z tego powodu 
też znajdzie się zapewne możliwość zażegna- 
nia przesilenia. 

Linzer Volksblatt pisze w liście wie- 
deńskim: Należy się spodziewać, iż sprawa 
jak najszybciej zostanie załatwioną. Innych 
konsekwencyj zapewne sprawa ta, która przed- 
wcześnie dostała się do wiadomości ogółu, 
mieć nie będzie, gdyż nikt nie będzie chciał 
zasłużonemu Dipaulieimu odbierać jego sta- 
nowiska przewodniczącego. Ogólnem dąże- 
niem jest utrzymanie jedności w stronni- 
ctwie w tych ciężkich czasach, ponieważ w 
innym wypadku znaczenie jego równać się 
będzie zern. Co prawda i w klubach decydu- 
ją większości a mniejszości poddawać im się 
muszą, ponieważ inaczej ustałoby wszystko. 

Klub niemiecko-ludowy ogłosił o wezo- 
rajszem posiedzeniu następujący komunikat: 
Klub przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
z dotychczasowych czynności swego prezesa 
dr. Steinwendera i wyraża mu podziękowa- 
nie i zaufanie. Klub widzi się spowodowa- 
nym do oświadczenia, że konferencye dr. 
Steinwendera z Prezesem gabinetu nie dają 
powodu do nagany, zważywszy, że miały 
one tylko charakter informacyjny, a klub jest 
zdania, że członkowie prezydyum mają pra- 
wo, a czasem nawet obowiązek znoszenia 
się z innemi stronnietwami i rządem. Klub 
wyraża zatem ubolewanie, że jeden z dzien- 
ników partyjnych (Grazer Tagblatt) podniósł 
z tego powodu przeciw dr. Steinwenderowi 
zarzuty. 

Klub chrześciańsko-słowiański, na dłuż- 
szem posiedzeniu zastanawiał się nad dekla- 
racyą hr. Thuna. Komunikat z tego posie- 


dzenia wydany będzie później. Z przebiegu 
dyskusyi jednak wynika, że klub wogóle 
przyjmuje deklaracyę rządową z zadowole- 
niem do wiadomości. Imieniem klubu prze- 
mówi w Izbie poseł Sustersicz, który z u- 
znaniem podniesie zapowiedź sprawiedliwych 
rządów, położy nacisk na ochronę równou- 
prawnienia narodowych mniejszości i na 
utrzymanie parlamentu i konstytucyi. O ile 
wiadomo, domagali się w ciągu dyskusji 
należący do klubu Rusini, ażeby zaznaczono 
życzenie zatrzymania konstytucyi w dotych- 
czasowej jej formie, podnosząc, że nie mo- 
gą zgodzić się na zmianę w kierunku fede- 
ralistycznym. Wreszcie zgodził się klub na 
wybór do prezydyum posłów Ferjancicza i 
Lupula. 

„Klub rumuński odbył wczoraj posie- 
dzenie, o którego przebiegu wydał następu- 
jący komunikat: Na dzisiejszem posiedzeniu 
klubu rumuńskiego odbytem o godzinie 11 
przed południem, klub, uznając powody, dla 
których klub czeski i Koło polskie zrzekają 
się reprezentacyi w prezydyum, zgodził się 
na kandydaturę Lupula i Ferjancicza na wi- 
ceprezydentów Izby. Co się tyczy specyalnie 
kandydatury Lupula, oświadczył się klub za 
nią ze względów patryotycznych i solidar- 
ności. Przykro dotknięty był klub podaną w 
dziennikach wiedeńskich wiadomością, ja- 
koby Kóło polskie niechętnie widziało kan- 
dydaturę Lupula. Klub polecił swojej komi- 
syi parlamentarnej, aby zasiągnęła w tej 
sprawie wyjaśnień od Koła polskiego. (Jak 
wiadomo ze sprawozdania z wczorajszego po- 
siedzenia Koła polskiego, podanego osobno, 
Koło zgodziło się także głosować na p. Lu- 
pula, poczem komisya parlamentarna całej 
prawicy kandydaturę jego przyjęła. P. R.) 

Klub konserwatywnej szlachty czeskiej 
uchwalił głosować na posłów Ferjancicza i 
Lupula, jako na wiceprezydentów Izby. 

Niemieckie stronnictwo postępowe u- 
konstytuowało się ponownie, wybierając prze- 
wodniczącymi Funkego, Grossa i Pergelta. 
i Włoski klub powziął wezoraj uchwałę, 
iż zachowa sobie wolną rękę ewentualnie 
przejdzie do najostrzejszej opozycyi w razie, 
gdyby rzekomo przyznane poprzednio Wło- 
chom koncesye nie zostały w istocie prze- 
prowadzone. Dalej postanowili Włosi nie 
brać udziału w wyborze wiceprezydentów 
Izby. W dyskusyi programowej złożą też 
Włosi odpowiednie oświadczenie. 

Stronnictwa prawicy podpisały wczoraj, 
według dzienników, wspólne adresy z uzna- 
niem dla byłego Prezydenta p. Abrahamo- 
wicza i Wieeprezydenia dr. Kramarza. 

„Dr. Kramarz upatrzonym jest ze strony 
prawicy na prezesa komisyi budżetowej. 

Hr. Thun zaprosił wczoraj do siebie 


posłów Zaczka i Stranskyego celem pozna-' * 


nia żądań Czechów morawskich. 

Wiener Allg. Zty. twierdzi, że projekty 
ustawodawcze, tyczące się ugody austro-wę- 
gierskiej, przedłożone będą 28 b. m. obu 
parlamentom. i 
i Rząd ma przedłożyć wkrótce Izbie — 
jak utrzymują dzienniki — już oddawna za 
czasów hr. Badeniego przygotowaną ustawe 
przeciwko kartelom. 

Według dzienników p. Wolf zamierzał 
uczynić wniosek nagły o postawienie gabi- 
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jnadto smaczny, nadto delikatny dla niego. | ściom. Od pierwszego poznania nazwałem ją 

Niech mnie powieszą, jeżeli ją będzie miał. | czarną „dziewicą i zapewne barwa jej duszy 
Tymczasem, w salonie, pani Sauvigny | Szyni ją Pożądańszą i cenniejszą dla przy- 

została sama z doktorem Oserel, który nie |jaciela pani... | 

mógł się dość nacieszyć miłą niespodzianką | Doktor mówił to wszystko z radością 


nie daje przystępu wiatrowi, któryby ją zgasi 
ani nie pozwala motylom skrzydeł sobie 0p% 
lić. Rano, zastaje się mnóstwo motyli przy” _ 
ezepionych do ścian altanki. 
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WIKTORA CHERBULIEZ. 
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XVII. 


(Ciąg dalszy. 


Jacquina wahała się jeszcze, lecz po 
chwili rzekła, że ponieważ on rozmawia cza- 
sami ze swoją białą klaczą, ona ma także 
coś powiedzieć swojemu koniowi. I glaszeząc 
nozdrza konia, zaczyna mu opowiadać, że 
ponieważ noc zapowiada się piękna, ona ma 
ochotę zrobić małą wycieczkę na motyle. 
Można tu znaleść bardzo piękne a szezegól- 
niej chodzi jej o jeden gatunek nazywający 
się w języku nieznanym koniowi urapteryn 
sambucarta, szafranowo żółty w bronzowe | 


paski na skrzydłach. I mówi dalej, że dziś | 
wieczorem, około godziny dziewiątej, uda się į 
do altanki na końcu parku. I 

— Ty wiesz Prosperze, kończyła swoją | 
przemowę do konia, że utrzymują, iż Bóg 
chee tego czego pragnie kobieta. W domu, | 
w którym mieszkam, bogowie chcą a kobiety | 
słuchają. } 

Furman nadszedł, Jacquina wskoczyła 
na wolant, wzięła lejce w ręce i za chwilę 
jej nie było. 

— A nie! nie będzie jej miał! mru- 
knął pan Saintis przez zęby. To kąsek | 


jakiej doznał. Wezoraj taki był nieszczęśliwy, į prawie, która widoczna była w jego oczach, 


zgnębiony, a dziś! taki był zadowolony, 
że musiał o tem mówić. Wyciągnął się na 
fotelu, poskrobał się w nos i rzekł: 

— A eóż to się dzieje, kochana pani? 


1 Co znaczy niestosowny wybuch pana Saintis 


i ponura rozpacz, jaką okazał, dowiedziawszy 
się, że pan Belfons ma pewne zamiary eo do 
panny Vanesse? Tak wyglądało jak gdyby 
pan Belfons porywał mu jego własne dobro.... 
Czyżby się kochał w tej młodej pannie? 

Pani Sauvigny nie nie odpowiedziała. 
Była tylko bardzo blada, z czego można by- 
ło poznać, że tak samo, jak on, myślała : 
wspaniałomyślnie byłoby z jego strony, żeby 
ją zostawił w spokoju, ale on ze zwykłą 
swoją brutalnością dolał jeszcze oliwy do 
ognia. 

Jakby się lubował tym przedmiotom — 
rzeczywiście tak było — zaczął długo i sze- 
roko rozciągać się nad zmiennem usposobie- 
niem pana Saintis, który dawniej nie mógł 
znosić panny Vanesse, wyrażając się o niej, 
że jest ładnym potworkiem. O tym potwor- 
ku także mówił doktor szeroko, rozwodząe 
się nad naturą panny Vanesse, utrzymając, 
że nie można oznaczyć jej wieku, tak samo, 
jak płci. 

— Główną jej ezynnością, główną spra- 
wą w życiu -— ciągnął — jest być i pozo- 
stać dziewicą. Ozy to przez dumę, czy w 
skutek przesądnego poszanowania dla swojej 
osóbki, ma sobie za punkt honoru gardzić 
miłością i bronić się przeciw wszelkim napa- 


m A Z Z r a: 


ale nie długo cieszył się swoim tryumfem. 
Pani Sauvigny powstała nagle z miejsca i 
zawołała głosem drżącym z oburzenia: 

— Dosyć już tego! ani słowa więcej! 
Dosyć... Jeżeli przyjaźń w oczach pana jest 
przywilejem, który zwalnia ze wszystkich 
względów, od dzisiaj możemy zerwać z sobą! 

Uezuł, że poszedł za daleko; starał się 
tłómaczyć, upokorzył się... Nie chciała go 
słuchać; nie miała już siły zapanować nad 
sobą. 

— Dość tego i zostaw mnie pan sa- 
mą! Słowa pana buntują mnie, postać pana 
wstręt we mnie budzi. Jesteś pan złośliwym 
gburem 1 za długo już wystawiałeś moją 
cierpliwość na próbę. Wyjdź pan, odejdź! 
nienawidzę pana. Zanim się tu pokażesz, po- 
czekasz pan, bym ciebie o to poprosiła! 

Odszedł ze spuszczoną głową; wyglą- 
dal jak człowiek. w którego piorun uderzył. 
Był obecny wybuchowi gniewu pani Sau- 
vigny... była to rzecz, której nigdy nie wi- 
dział i nie spodziewał się widzieć; on 
mniemał, że ta nerwowo spokojna kobieta 
niezdolna jest do gniewu. Czasami i uczeni 
się mylą. 


XVII. 


„ Wypróbowaną metodą na łowienie mo- 
tyli noenych jest postawić w altance lampkę 
zapaloną na całą noe; trzeba jednak lampkę 
opatrzeć banią, która szezelnie zamknięta 


. Jeszcze zanim lampka się ukazała, wiel- 
ki motyl już się złapał... był nim Walery 
Saintis, który wcześniej, niż było potrzebł» 
zjawił się w alianie. Przybył na bicyklu 
małej furtki, znajdującej się tuż obok i wszedł 
do altanki, w której bylo zupełnie pust® 
tylko stół kamienny stał na środku, a w 080 
ło trzelnowe foteliki. 


Usiadł na jednym z nich i czekał. Noć 
była jasna, księżycowa, ale lekkie chmurki 
niebo przysłaniały. Pan Saintis jednak m08 
zobaczyć na zegarku, że nie ma jeszcze dzie” 
wiątej. Był niecierpliwy, ale nie niespokój” 
ny; czuł, że ma potężny wpływ na nią, 
będzie mu posłuszną. I nie mylił się ; wkróśó% 
ujrzał pomiędzy drzewami parku migają%% 
światełko. To była ona. 4 

Rzeczywiście, ukazała się po chwili * 


lampką w ręku; ponieważ wieczór był, 0B} 
dny, narzuciła na siebie pełerynkę,, któr 
lampk$ 


kapiszon nasunęła na głowę. Postawiła 
na stole i spokojnie wytarła szkło chustsą, 
On patrzał na nią w milczeniu i zachwyĆ? 
się, czyniąc w duchu uwagę, że ta niewo! 
nica godną była swego pana i władcy: sial, 

— Jest we mnie kilku ludzi; myśl É 
a jeden jest człowiekiem teatru; jemu J4 ©. 
daję na własność. Będzie ona w bogatej 
rozkosznej mojej egzystencyi częścią należą 
cą do fantazyi... i kaprysu artysty. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Mich podpisów. 


| | Koło polskie. 


Koło posłów polskich w Wiedniu od- 
A wczoraj dwa posiedzenia: przed połu- 
,, M trzygodzinne posiedzenie, którego dal- 
D ciąg odbył się następnie popołudniu. 
ay siedzeniu przedpołudniowem przede- 
k Jstkiem przystąpiono do wyboru wice- 
Wesa Koła w miejsce powolanego do ga- 

U posła dr. Jędrzejowicza. 

u Głosujących było 50: 34 głosy padły 
A Leona Biliúskiego, 15 na hr. Woj- 
lia Dzieduszyckiego, a jedna kartka pró- 
M iceprezesem Koła wybrany 
M dr Biliński. 
ią Przy wyborze komisyi parlamentarnej 
M no głosów 58. Wybrani zostali: Dawid 
ję hamowicz (52 głosów), hr. Piniń- 
sw głosów), hr. Dzieduszycki (51 gło- 
lisów) Kozłowski (42 gł.) i dr. Piętak 28 


tió W mniejszości pozostali: dr. Madeyski, 
IY otrzymał 12 głosów i dr. Rutowski, 
J otrzymał 27 głosów. 
WD Biliński, dziękując za wybór, 
t Mós, że zdaniem jego, należał się wy- 
Meje czej hr. Wojciechowi Dzieduszyckiemu, 
I Sza się jednak myślą, że hr. Dzieduszy- 
im POWołany jest w przyszłości do zajęcia 
mgo stanowiska. — Koło, głosując na 
Mg rzekł dr. Biliński — wychodziło 
tly Podobnie z założenia, że pensyoniście 
gg, Się jakieś zatrudnienie. Dr. Biliński 
gą)? Nacisk na niezmiennie autonomiczny 
kj kierunek i zaznaczył, iż jako Polak, 
hę, Samym był na stanowisku Ministra, 
ią 3 gdzie na stanowisku wiceprezesa Ko- 
ipe TOwisko to zresztą nie jest trudnem 
Moa tego, że prezes Koła p. Jaworski w 
Miad sile poświęca całą swoją pracę i do- 
i enie służbie Koła. Mowę tę przyjęło 
oklaskami. 
b Następnie przystąpiono do  dyskusyi 
izy o sytuacyi. W dyskusji tej skreślił 
Tega Koła p. Jaworski szezegółowy obraz 
kg. Przemawiali posłowie Chrzanowski, 
M ilewski i dr. Rutowski, poczem dalszą 
| Ralf odroczono do posiedzenia popołu- 
Wego. 


th Po południu zebrało się Koło ponownie 
Przeprowadzenia dalszej dyskusyi nad 
tyją em politycznem. Obradowano w nie- 
po licznym komplecie, wśród ogromne- 
gn, Rieresowania. Wbrew  pierwotnemu 
vy l0Wi Koło ostatecznie uchwaliło, aby 


+" 
fak poczynającej się dzisiaj w Izbie posłów 
34 . . 

gitet 


Ji nad programowem oświadczeniem 
i hr. Thuna, prezes Koła p. Jawor- 
lipy Prat głos i złożył w imieniu Koła de- 
„łby e. Oświadczenie to, jak się dzienniki 
K p dają, oparte będzie na adresie większo- 
[en i āże częściowo na analogię z progra- 
h Koła” Thuna. P. Jaworski zaznaczy także, 
lą M polskie wobec mniejszości w intere- 
ujq amentu i Państwa jest gotowe do 


oko idących ustępstw, ale wcale nie do 


Hg (sło dezygnowało wczoraj także na 
Wa żydentów Izby pp. Ferjancica i Lu- 
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b Poznań, 20 marca. 


M na różne stowarzyszenia polskie z oka- 
zyi ich walnych zebrań). 


Wa W ostatnich czasach, stolica Wiel- 
4 i l mało zazwyczaj ożywiona wrzała ży- 
ką, UChem dzięki zjazdom z prowincji 
h ej, odbywających się eo roku o tej po- 
| jęz ych zebrań różnych stowarzyszeń. 
(ni m rzędzie ściągają do Poznania 
Misty 24 liczbę osób z różnych stron 
yate walne zebrania: centralnego To- 
M AA gospodarczego, Kółek rolniczych, 
„Ag pory naukowej imienia Karola Mar- 
Moy jego i związku towarzystw prze- 
| tag È Największe zainteresowanie þu- 
byc Iczaj zjazdy delegatów Kółek rol- 
h wiej. 918 bywają najliczniejsze. Dla 
i; top lka sala bazarowa okazuje się zawsze 
j ahata a spotykamy tutaj ludzi wszyst- 
gk OW 1 zawodów: obywateli ziemskich, 
| toją 7 Intelegencyę wyższego i niższego 
KE Przemysłowców i rzemieślników, 
H papo Stkiem zaś włościan. Miło dopra- 
Mtie, eé na te setki inteligentnego ludu 
CiS? interesującego się całą duszą 
piszę obrad, przysłuchującego się z 
bmi. zajęciem pouczającym wykładom 
na „ %cego radością i zadowoleniem, 
łe ; WNiey stanie prelegent w sier- 
dzieli się nabytemi doświadcze- 


U br. Gautscha w stan oskarżenia za o-| niami. Na tegoroczne zebranie lud wiejski 
hiki w sprawie Uniwersytetów. Większość | stawił się w liczniejszym niż lat zeszłych 
„= niemieckiej partyi ludowej odmówiła rnu | zastępie, chciał bowiem uezeić patrona Kó- 


łek czcigodnego p. M. Jackowskiego, który 
przed 25 laty stanąwszy na czele tej insty- 
tucyi, przewodzi jej dotąd z całą ofiarnością 
i poświęceniem i z pewnością przyczynił się 
niepomiernie do obudzenia we włościanach 
owej siły duchowej, poczucia obywatelskiego 
owej w ipólności chaty włościańskiej z dwo- 
rem i plebanią, słowem tych wszystkich stron 
dodatnich, jakie cechują lud wielkopolski. 


P. Jackowski nie mógł jednak, po raz 
pierwszy odkąd piastuje godność patrona, 
przybyć na zebranie z powodu ciężkiego nie- 
szczęścia familijnego. W zastępstwie jego 
otworzył zjazd wieepatron hr. Marceli Zół- 
towski. Z wygłoszonych odczytów zasługuje 
w pierwszym rzędzie na wzmiankę odczyt 
gospodarza Zawiły, który mówił na temat 
„Na rachunku gospodarstwo stoi“. Na podsta- 
wie spostrzeżeń własnych wykazał on nie- 
zbicie potrzebę prowadzenia ścisłych rachun- 
ków także w gospodarstwach włościańskich. 
Na zapytanie przewodniczącego oświadczył, 
że prowadzenie rachunków żadnych nie spra- 
wia mu trudności, ani uciążliwości, i że nie 
mógłby usnąć spokojnie bez zapisania dzien- 
nego dochodu i rozchodu do książki. 

Przewodniczący zapytuje zebranych, 
czy prowadzą książki takie i wzywa tych, 
którzy je prowadzą, żeby podnieśli ręce. Pod- 
niosło się około 200 rąk, co wywołało gło- 
sne oklaski na sali. Wykład Zawiły wywo- 
łał bardzo ożywioną dyskusyę, w której prze- 
ważnie gospodarze brali udział. Wszyscy 
przemawiali z taką znajomością rzeczy, że 
niekiedy przyszło się zdumiewać. 

Ogromne znaczenie, zwłaszcza w obe- 
enych stosunkach ma także Towarzystwo 
pomocy naukowej, imienia Karola Mar- 
cinkowskiego, któremu co najmniej połowa 
dzisiejszej inteligeneyi poznańskiej zawdzię- 
eza swoje wykształcenie. O stanie finanso- 
wym i rozmiarach działalności tej instytu- 
cyi pouczają następujące cyfry: Wydatki 
wynosiły w r. z. 60,110 m., dochody ze 
składek zwyczajnych 22.952 m., ze składek 
nadzwyczajnych 7684 m., z procentów od 
kapitałów 29.806 marek. Fundusz żelazny 
Towarzystwa dosięgnął przy końcu r. z. su- 
my 665.018 marek. 

W samej działalności Towarzystwa do- 
konywa się obecnie ważna zmiana. Gdy bo- 
wiem dawniej wspierano przedewszystkiem 
młodzież, przygotowującą się do tak zw. za- 
wodów uczonych, dzisiaj kładzie się główny 
nacisk na kształeenie kandydatów do zawo- 
dów praktycznych. Zmiana ta ujawnia się i 
w tegorocznem sprawozdaniu, z którego do- 
wiadujemy się, że w r. z. wydano na wspar- 
cia dla przyszłych techników, aptekarzy, rol- 
ników i t. p. 21.997 m., a tylko 18.005 m. 
dla młodzieży kształcącej na Uniwersytetach ; 
stypendya dla uczniów gimnazyów i szkół 
średnich wynosiły w r. z. 17.225 m. 

Do odstąpienia od dawnego systemu 

wspierania przeważnie kandydatów do za- 
wodów naukowych zniewoliły zarząd Towa- 
rzystwa względy ogólniejszej natury, a prze- 
dewszystkiem zupełne nieledwie w ostatnich 
czasach zamknięcie wyższej karyery urzędni- 
czej dla kandydatów narodowości polskiej, 
o ile ci pragnęliby pracować w rodzinnych 
swych prowineyach. Polak sędzia, nauczyciel 
gimnazyalny i t. p. wówczas jedynie liczyć 
może na urzędowe stanowisko, jeśli się zgo- 
dzi na służbę państwową w najodleglejszych 
okolicach Niemiee. To też Towarzystwo wzbra- 
nia się z funduszów dobroczynnych wspierać 
jednostki, które później pomimo nawet naj- 
szczerszych chęci przynieść nie mogą miej- 
scowemu społeczeństwu jakiegokolwiek po- 
żytku. 
ú Licznym był zjazd delegatów związku 
Towarzystw przemysłowych, która to insty- 
tncya wzieła sobie za zadanie zakładanie 
spółek zawodowych, wydawnictw dzieł fa- 
chowych, urządzenie biura informacyjnego, 
urządzanie wystaw, zasilanie towarzystw na 
prowincji prelegentami delegowanymi, do- 
starczanie pomocy uczniom i czeladzi w cza- 
sie nauki i wędrówki, zakładanie nowych 
towarzystw przemysłowych. 

Na sympatyczną wzmiankę zasługuje 
Towarzystwo Czytelń ludowych, które przed 
kilkoma dniami odbyło walne zebranie. To- 
warzystwo to, opierające byt swój materyalny 
wyłącznie na stałych składkach członków 
oraz jednorazowych, mniej lub więcej zna- 
cznych ofiarach, wydało w ciągu kilkunasto- 
letniego swego istnienia ogółem około 150.000 
marek i założyło w rozmaitych okolicach 
Niemiec, zamieszkanych przez ludność pol- 
ską, przeszło 1.800 bezpłatnych czytelni lu- 
dowych. W roku zeszłym czynnych było 
tych czytelń w W. Ks. Poznańskiem 671, 
w Prusach Zachodnich 210, w Prusach Wscho- 
dnich 66, na Szląsku 158, w innych okoli- 
cach, Niemiec 115. 

Wychodząc ze słusznego założenia, że 
słowo drukowane w ręku ludu w danym ra- 
zie, stać się może bronią obosieczną, zarząd 
Towarzystwa główny kładzie nacisk na od- 
powiedni wybór książek, przeznaczanych dla 
czytelń. Wyborem tym zajmuje się istnie- 
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jąca przy zarządzie osobna komisya kryty- 
czna, która czyta wszystkie książki, nadsy- 
łane Towarzystwu przez wydawców. Wyklu- 
ezone są wszelkie książki, przeciwne moral- 
ności i dobryin obyczajom a po za tem wszel- 
kie pisma i książki treści politycznej oraz 
omawiające spory wyznaniowe. Największy 
popyt w czytelniach ludowych jest za książ- 
kami treści historycznej i beletrystycznej, 
najmniej pożądane są prace techniczne i 
przyrodnicze. 

W roku zeszłym przyszły w pomoce To- 
warzystwu wspaniałomyślne dary, jak p. Wa- 
welberga 100 egzemplarzy trylogii Sienkie- 
wicza (600 tomów), 200 egzemplarzy dzieł 
Stanisława Bełzy (opisy podróży) i 8.500 to- 
mików z dawniejszzeh wydawnictw ks. Ba- 
żyńskiego. 

Znaczne usługi oddaje dość licznej lecz 
podupadającej coraz bardziej klasie oficyali- 
stów prywatnych „Towarzystwo dla; popie- 
rania urzędników gospodarczych w W. Ks. 
Poznańskiem“. 

Majątek Towarzystwa wynosi z fundu- 
szem żelaznym 83.700 m.. fundusz dyspozy- 
cyjny 6.675 m., fundusz na Dom przytułku 
1.782 m. Członków było w ubiegłym roku 
349 i to honorowych 104, rzeczywistych 155. 
Dochód wynosił ogółem 10.672 m., rozehód 
6.105 m., z tego na SSE WY ezłonków, 
oraz wdów i sierót po członkach 4.922. Na 
czele rady nadzorczej stoi Stefan hr. Kwile- 
cki z Dobrojewa, który jest zarazem kurato- 
rem kasy, na czele zarządu dr. Tadeusz 
Szułdrzyński. 

W ogóle Towarzystwa polskie zarówno 
humanitarne jak ekonomiczne i finansowe 
rozwijają się pomyślnie i stanowią jaśniej- 
szą stronę naszego szerszego Życia. Są też 
one solą w oku dla hakatystów, którzy do 
swojego programu przyjęli waikę przeciw 
tym Towarzystwom 1 wysilają mózgi na pod- 
suwaniu rządowi pomysłów dla skrępowania 
ich działalności. 


KRONIKA 


Lwów, 238 marca. 


Kalendarz Jubileuszowy. 


NOWE 


23 Marca: 

Rok 1849. Wojna włoska. Marszałek polny 
hr. Radecki zaczepia i gromi armię króla Ka- 
rola Alberta pod Novarą. Z głównej austryackiej 
kwatery w Vespalato nadeszła od marszałka hr. 
Radeckiego do Namiestnika w Tryeście i e. k. 
Ministerstwa wojny w Wiedniu o tej zwycięskiej 
bitwie następująca depesza telegrafiezna: Wezo- 
raj, dnia 28 marca rozegrała się pod Noyarą 
krwawa bitwa pomiędzy armią Jego ces. i król. 
Apostolskiej Mości, a armią króla sardyńskiego. 
Na wszystkich punktach pobita armia sardyń- 
ska, cofnęła się do miasta Novara. Krół Karol 
Albert abdykował na rzecz swego syna księcia 
sabaudzkiego. W tej chwili przybyli tu minister 
sardyński Cadorna i generał Casatto z prośbą o 
zawieszenie broni. Jeżeli toczące się układy nie 
będą uwieńczone dla nas korzystnym rozejmem, 
wznowiona zostanie dziś jeszeze dalsza akcya 
wojenna. 


(w) W sprawie pomnika Miekiewi- 
cza we Lwowie. Komitet zajmujący się budową 
pomnika dla Wieszcza, zwrócił się do reprezen- 
tacyi miasta o wyznaczenie na ten eel odpowie- 
dniego miejsca przy jednej z pryncypalnych ulie, 
albo placów. Na dzisiejszem posiedzeniu magi- 
stratu postanowiono po wyczerpującej dyskusyi 
zaproponować Radzie miasta, aby na pomnik 
oddać grunt przy ogrodzie pojezuickim w osi 
ul. Trzeciego Maja. Wniosek ten przyjdzie pod 
obrady rady już w przyszłym tygodniu. 


— Podatek osobisto-dcchodowy. Pod 
przewodnictwem prof. dr. Gryzieckiego odbyło się 
wczoraj w sali ratuszowej zgromadzenie wybor- 
ców głosujących w pierwszem i drugiem kole na 
członków komisyi szacunkowej podatku osobisto- 
dochodowego. Prof. dr. Głąbiński przedstawił 
zgroruadzonym zadania komisyi szacunkowej, wy- 
kazując, iż ma ona orzec o wysokości dochodu 
opodatkowanych i oznaczyć wysokość podatków. 
Komisyi wolno uwzględniać niektóre okoliczno- 
ści, mogące wpłynąć na obniżenie stopy poda- 
tkowej. Od orzeczenia komisyi szacunkowej wolno 
się odwoływać do komisyi apelacyjnej, a w trze- 
ciej instancyi do trybunału administracyjnego. 

Mężami zaufania powinni być ludzie, ma- 
jący ogólną znajomość stosunków miejscowych; 
zobowiązani są oni przytem do ścisłej tajemnicy. 
Wybór obowiązuje na 4 lata, eo dwa lata jednak 
połowa członków komisyi ma być wylosowaną, 
na ich zaś miejsce mają być inni wybrani. Od 
obowiązku zasiadania w komisyi mogą się uwol- 
nić: posłowie, urzędnicy i profesorowie, pozo- 
stający w czynnej służbie, nadto zaś osoby, 
liczące ponad 60 lat wieku. 


Wybory te dokonywują się w trzech kołach 
i to osobiście albo też za pomocą poczty. Pocztą 
wysyłać należy listy pod adresem prezesa komi- 
tetu wyborczego, którym jest prezydent miasta, 
a który funkcyę tę poruczył radey Fischerowi. 
Imieniem komitetu przedstawił zgromadzonym p. 
Dołżycki listę kandydatów. 


W kole I. proponowani na członków: Jó- 
zef Adam Baczewski, fabrykant, Antoni Bohda- 
nowicz, wł. dóbr, Edward Marynowski, dyrektor 
Banku kred., Jan Zeitleben, przedsiębiorca gór- 
niczy; — na zastępców zaś: dr. Wilhelm Hol- 
zer, adwokat, Edmund Łoziński, właść, dóbr i 
przedsiębiorca naftowy, Stanisław Markiewicz, 
kupiec, oraz Karol Winiarz, właściciel drukarni, 

W kole II. na członków: Stanisław Cho- 
łoniewski, architekt, dr. Władysław Gorecki, ad- 
wokat, Jan Ihnatowiez, przemysłowiec i Adolf 
Lilien, wł. realności i kantoru; — na zastępców 
zaś pp: Maurycy Jonasz, wł. realności i kan- 
toru, Edward Machan, wł. realności i mechanik, 
dr. Henryk Max, adwokat, oraz Adolf Wex, em. 
inspektor kolejowy. Obie listy przyjęto. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek o godzinie 6 wie- 
czorem. 


— Z Towarzystwa prawniczego. 
We czwartek, dnia 24 b. m. o godzinie pół do 
7 wieczorem w lokalu Towarzystwa (ul. Karola 
Ludwika 8, II piętro) mieć będzie prof. dr. Ed- 
mund Krzymuski z Krakowa wykład: „Nietykal- 
ność poselska a prawo karne*, 


— Z Kasyna miejskiego. Wczoraj od- 
było się walne zgromadzenie członków, na któ- 
rem dokonano wyboru nowego wydziału. Preze- 
sem wybrany dr. Tabaczyński, pierwszym wice- 
prezem dr. Skowroński, drugim radca Misiński, 
Do wydziału weszli pp.: Struszkiewicz, Buynow- 
ski, Nartowski, St. Kamieński, dr. T. Bałłaban, 
Wł. Schmidt, Świątkowski, Bratkowski, dr. Smi- 
towski, K. Gracka (junior), Komarnieki, Dobija, 
Szkowron, dr. Sochanik i dr. Frenkel. 


— Przedstawienie amatorskie odbę- 
dzie się jutro, we czwartek w sali Kasyna miej- 
skiego. Amatorowie odegrają krotochwilę Anczyca 
„Błażek opętany", tudzież komiczną operę w 2 
aktach według szląskiej opowieści ludowej, zło- 
kalizowaną przez A. Orłowskiego p. t.: „Duch 
gór“. Bilety do nabycia w cukierni p. Brzeziny, 
a w dzień przedstawienia wieczorem przy kasie. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 


— Humus. Dnia 11 b. m. odbyła się 
komisya sanitarno-budownicza magistratu w do- 
mach przy ulicy św. Antoniego 1l. 7 i 11 we 
Lwowie, przy współudziale większej liczby ra- 
dnych miasta, celem zbadania dołów kloacznych, 
ezyszezonych patentowanym proszkiem roślinnym 
„Humus“. Próba udała się pomyślnie. Na żą- 
danie magistrau, który się chciał przekonać 
jeszcze raz o skuteczności proszku i który żywo 
się interesuje tą, ogół obchodzącą sprawą, nie 
tylko dla tego, że wyrób jest krajowym i że 
przedsiębiorstwo jest u nas pierwszem tego ro- 
dzaju, lecz także ze względu na ogólną zdrowo- 
tność miasta, — odbyła się wczoraj po raz drugi 
komisya w koszarach im. Arcyksięcia Salvatora 
na Błoniach, przy współudziale pp.: wiceprezy- 
denta miasta Schayera, radnego miasta Langa i 
Tołoczka, inżyniera. Próba okazała, że proszek 
„Humus“ wsiąka w siebie 1500 pre. płynu, nie 
dopuszcza przedostawania się płynów do studzien, 
a tem samem zanieczyszczania i zakażania wody; 
czyni odchody w dołach kloacznych natychmiast 
bezwonnemi, wciąga w siebie wszelkie gazy i 
części wodniste, zamyka hermetycznie przecinko- 
we bakterye choleryczne i tyfusowe w płynach 
się znajdujące. Srodek ten wreszcie ułatwia bez- 
wonne czyszczenie dołów kloacznych nawet w 
dzień i umożliwia wywożenie w odkrytych wo- 
zach, ponieważ wydobywane nieczystości nie wy- 
dają żadnej woni i mają wygląd zwykłego próchna. 

Firma zużywając kał i odchody jako na- 
wóz, może przysporzyć naszemu rolnictwu wiele 
korzyści, a nadto usunie zanieczyszczenie brze- 
gów Pełtwi, eo dla mieszkańców miasta Lwowa 
ze względów sanitarnych jest bardzo wielkiej 
wagi. 


Bezpłatna nauka pływania. 
Magistrat m. Lwowa nadaje dziesięć miejsc 
bezpłatnej nauki w tutejszej pływalni wojskowej, 
dzieciom obywateli lwcwskieh. Starsjący się o 
te miejsca mają wnieść swe podania, zaopatrzone 
w myśl uchwały Reprezentacyi miejskiej z dnia 
29 maja 187% r: a) w Świadectwo ubóstwa, 
b) metrykę chrzta i urodzenia, c) zaświadczenie 
szkolne z ostatniego półrocza i d) poświadczenie 
tutejszego urzędu konskrypcyjnego względem 
przynależności, najdalej do 15 kwietnia b. r. do 
magistratu lwowskiego. 


— W Związku naukowo-literackim 
wygłosi we czwartek 24 b. m. o godzinie 7 
wieczorem p. Adolf Walewski, artysta dramaty- 
czny, odezyt p. t: „Gawędy o teatrze“, — po- 
czem nastąpi pogadanka o „Dzwonie zatopionym* 
Hauptmana, zagajona przez p. Jana Kasprowicza. 


— Rekolekcye wielkopostne w „Skale“, 
pod przewodnictwem ks. Alfreda Wróblewskiego, 
odbędą się w sali stowarzyszenia od 29 marca 
do 8 kwietnia b. r. Początek rekolekcyj o go- 
dzinie 8 wieczorem. Do jak najliczniejszego 
udziału wszystkich członków zaprasza dyrekcya. 


(z) Pielgrzymka polska do Rzymu 
na jubileusz 60-letniego kapłaństwa Leona XIII 


podzielone będzie na dwie partye, z których je- 
dna wyruszy ze Lwowa, a druga z Krakowa. 
Obie te partye udadzą się w drogę we czwar- 
tek 81 marca, a połączą się w Peszcie. Jechać 
będą via Fiume, Wenecya. W Wenecyi przyłą- 
ceną się jeszcze Polacy, zamieszkali za granicą. 
Ogółem zgłosiło się na razie z chęcią wzięcia 
udziału w pielgrzymce przeszło 100 osób. 

(w) Zmowa towarzyszy piekarskich 
ma wybuchnąć we Lwowie dnia 5 kwietnia, 
tuż przed świętami Wielkanocnemi. W sprawie 
zażegnania tej zmowy odbędzie się w niedzielę, 
w godz. przedpołudniowych, w jednej z sal IJ. 
piętra ratusza, zgromadzenie delegatów majstrów 
i towarzyszy piekarskich. 


— Dar. Felicya z ks. Radziwiłłów księ- 
żna Clary, złożyła 500 zł, na restauracyę ka- 
plicy Radziwiłłów na Wawelu. 

— W Czytelni dla kobiet odbędzie się 
w sobotę 26 b. m. o godzinie 6 odczyt dr. Bro- 
nisława Gubrynowieza p. t.: „Kartka z dziejów 
romansu“. Wstęp wolny dla członków i osób 
przez nich wprowadzonych. 

— Składki. W Administracyi Gazeży 
Lwowskiej złożono pod literą W. dla wdowy 
po literacie ruskim p. Szechowiczowej, pozosta- 
jącej w okropnej nędzy. kwotę 50 ct. 

== (Ogień w warstacie, Wczoraj o go- 
dzinie 2 popołudniu wybuchł w warstacie sto- 
larskim Leona Baumwalda pod 1. 39 przy ul. 
Karola Ludwika w skutek wypadnięcia żarzą- 
cego się węgla między nagromadzone na ziemi 
wiory, pożar, od którego w jednej chwili zapa- 
liły się deski leżące w tym warstacie i ściany 
komórki, okalającej piec. Zawezwana straż po- 
żarna ugasiła wkrótce ogień, który znaczniej- 
szej szkody nie wyrządził. 

t Klemens Junosza Szaniawski. 
Smutną dla miłośników literatury, przyniosła 
dziś wiadomość depesza z Warszawy. W Otwo- 
cku bawiący tam od dłuższego czasu na kura- 
cyi, zmarł Klemens Junosza Szaniawski, autor, | 
odznaczający się niezwykłym talentem humory- 
stycznym. Klemens Szaniawski urodził się 25 
listopada 1849 w gubernii siedleckiej ze zna- 
nej rodziny szlacheckiej herbu Junosza. Po- 
czątkówe nanki pobierał w konwikcie imienia 
Szaniawskich, fundacyi biskupa Szaniawskiego 
w Siedlcach, gdzie na jednej z nim ławie za- 
siadał Bolesław Prus. Po ukończeniu studyów 
był Szaniawski jakiś czas urzędnikiem państwo- 
wym, później łat parę gospodarzył na Podlasiu, 
a od lat blisko 25 ulegając wzodzonemu zaini- | 
łowaniu osiadł stale w Warszawie i mi 
się piśmiennictwu. Pierwszy raz na polu litera- 
ckiem wystąpił w Kolcech w roku 1874. Owo- 
cem tej ówierówiekowej bez mała pracy Sza- 
niawskiego jest 10 tomów jego „Wyboru pism* 
zawierających powieści, nowele i szkice powie- 
ściowe, oraz kilka sztuk teatralnych, jak: 
„Chłopski mecenas*, „Wyścig dystansowy* i 
„Baby“ (ta ostatnia napisana współnie z Zy 

| 


gmuntem Przybylskim). Nadto napisał Szaniaw- 
ski szereg artykułów zamieszczonych w pismach 
peryodycznych warszawskich, mnóstwo ulotnych 
wierszyków i humoresek, drukowanych w Kol- 
cach, w Kuryerze świątecznym i t. d. W no- 
welach swych i powieściach dał Szaniawski 
całą galeryę typów ze Świata clHopskiego, dro- 
bnej szłachy i żydów wiejskich, oraz małomia- 
steczkowych, a wszystkie tchną życiem i praw- 
dą, doskonale zabarwione szczerym, prawdziwie 
staropolskim bumorem. Szczególnie eelował Sza- 
niawski w przedstawianiu typów żydowskich, a 
ułatwiły mu zadanie specyalne studya nad żar- 
gonem żydowskim, a nawet nad talmudem. To 
też postacie żydowskie Junoszy odznaczają się 
nietylko trafną charakterystyką zewnętrzną, ale 
i głębszą psychologią. Z powieści jego szcze- 
gólne uznanie i rozgłos zdobyły sobie „Pająki“ 
i „Czarne błoto”, w których dał wyborne por- 
trety lichwiarzy. Nie idzie zatem, aby Junosza 
był antisemitą, przeciwnie umiał dać typy ży- 
dowskie nader sympatyczne, jak n. p. Judki- 
Silber-Knopfa w noweli: „Łaciarz*. Był też Ju- 
nosza (tem nazwiskiem podpisywał swe prace) 
cenionym i ulubionym pisarzem — ale jakkol- 
wiek wielce płodny i pracowity, nie dorobił się 
materyalnej niezależności. Jak donoszą dzienniki 
warszawskie, zapadł na zdrowiu skutkiem wytę- 
żającej pracy literackiej. Ostatnio szukał wy- 
tchnienia i ulgi w cierpieniach w Otwocku, 
gdzie go jednak zaskoczyła śmierć, wydzierając 
pióro z ręki utalentowanego i zasłużonego pra- 
cownika. Spokój jego popiołom! 

— Morderstwo i samobójstwo. O wy- 
padku w Kątach ad Radziechów, w dobrach JE. 
Stanisława hr. Badeniego, donosiliśmy już swego 
czasu na podstawie relacyj dzienników tutejszych. 
Obecnie otrzymujemy z wiarygodnego źródła na- 
stępujące w tej sprawie doniesienie : 

Od dłuższego czasu utrzymywał Jan Skliń- 
ski, poddany rossyjski, pomocnik gorzelnika w 
Kątach stosunek miłosny z żoną gorzelnika, Klarą 
P. Gdygorzelnik P. to zauważył, wypowiedział 
Sklińskiemu dom. Wówczas Skliński wraz z 
Klarą P. postanowili odebrać sobie życie. Dnia 
8 b. m. przybył Skliński do pomieszkania go- 
rzelnika P., gdzie go zastał wraz z żoną. Klara 
P. widząc wchodzącego Sklińskiego, wyjęła z 
szafy nabity rewolwer, który Skliński z rąk jej 
wyrwał, cheąc nim zastrzelić jej męża. Gorzelnik 
uciekł, poczem Skliński zamknął się z Klarą P. 
w kancelaryi gorzelni i jednym strzałem zabił 


ja, a drugim siebie. Klara P. była matką trojga 
nieletnich dzieci. Dochodzenie sądowe w toku. 


— Henryk Heine i z6mpozytorowie. 
O popularności Heinego świadczy najlepiej mnó- 
stwo kompozycyj muzycznych, do słów jego stwo- 
rzonych. W jednym z ostatnich numerów N. fr. 
Presze, Jerzy Brandes wyraża liczbę tych utwo- 
rów w cyfrze 5000, a wśród tej powodzi dźwię- 
ków, ożywionych wierszami poety, są pieśni 
Schuberta, Mendelssohna, Schumanna, Brahmsa 
i Rubinsteina. Najwięcej melodyj — 160 — 
wzbudziła pieśń „Ty jesteś jak kwiat“, dwa 
wiersze Heinego: „Płakałem we śnię“ i „Sosna“ 
zyskały po 88 melodye, zaś 40 słynna „Lo- 
reley*. 


— Juliusz Schulkofi, niegdyś bardzo 
sławny pianista i kompozytor, zmarł w tych 
dniach w Berlinie. Schulhoff urodził się w Pra- 
dze r. 1828. Pierwsze wyksziałeenie artystyczne 
otrzymał w mieście ojezystem, lecz młodo prze- 
niósłszy się do Paryża, wkrótce nabrał tam wiel- 
kiego rozgłosu, jako jeden z najznakomitszych 
wirtuczów. Zwłaszcza niezrównanym był pod 
względem wykwintności formy i poetycznej de- 
klamacyi dzieł muzyki. Francuzi nazywali go 
czarodziejem, charmeur. — Wycieczki jego ar- 
tystyczne z koncertami po Europie, które rozpo- 
czął od r. 1850 były istnemi podróżami tryum- 
falnemi. Podbijał słuchaczy zarówno swą grą, 
jak i swemi kompozycyami, z których najpopu- 
larniejsze były: fantazya na temata czeskie, 
Chant des bergers, wale koncertowy, mazurek 
i galop. Utrzymywały się te utwory długo na 
repertuarze niemieckich pianistów koncertowych. 
Delikatne zdrowie zniewoliło Schulhoffa w pe- 
źniejszych latach wyrzec się laurów wystąpień 
publicznych. Jako jeden z najbardziej poszuki- 
wanych nauczycieli muzyki mieszkał jakiś czas 
w Paryżu, później w Dreźnie. Ostatnie lata prze- 
Żył w Berlinie, gdzie wyszczególniono go tytu- 
łem profesora. Odznaczał się prawym charakte- 
rem i rzadką u artystów skromnością wymagań. 
Pozostawił rodzinę, której dostatni byt zapewnił, 


(b) Lekarska inspekcya szkół wyż- 
szych ma Morawii. Morawskie Namiestnietwo 
wydało do podwładnych władz politycznych roz- 
porządzenie w sprawie inspekcji szkół wyższych 
przez lekarzy pod względem sanitarnym nastę- 
pującej osnowy: Ażeby usunąć wątpliwości, czy 
lekarze państwowi i fizycy miejscy miast auto- 
nomieznych mają prawo wykonywać nadzór le- 
karski w szkołach wyższych, oznajmia się, że 
wszystkie zakłady naukowe wyższe, publiczne 
czy wrywatne, podlegają, inspekcyi lekarskiej we- 
dług zorm, wydanych dla szkół ludowych voz- 
porządzeniem normalnem z r. 1884. 

W myś! tego rozporządzenia są lekarze 
rządowi i fizycy powołani odbywać inspekcye 
sanitarne szkół z własnej inicyatywy, z zacho- 
waniem jednak obowiązujących przepisów. 

Mianowicie mają w celu inspekcyi zgła- 
szać się u dyrektorów zakładów i wraz z nimi 
dokonywać imspekcyi, unikając, o ile to możli- 
we, przeszkadzania nauce. 

W razie dostrzeżonych niewłaściwości i 
braków, których nie można usunąć w zakresie 
działania dyrekcyi, lecz przy pomocy wyższych 
instancyj, obowiązani są lekarze rządowi przed- 
kładać sprawozdania: i wnioski Namiestnietwu. 

Nawet w tym wypadku, gdyby nie po- 
trzeba żadnych zarządzeń, winni lekarze o swych 
inspekcyach przedkładać treściwe sprawozdania. 

Nadzór taki i u nas jest dopuszczalny, 
byłoby jednak pożądanem, ażeby istotnie był wy- 
kónywany. 

— Famordowanie księdza. Ksiądz ka- 
tolicki Dalezio, padł w tych dniach w Volo, w 
Tessalii ofiarą fanatyzmu dwóch tureckich żoł- 
nierzy, w czasie gdy odprawiał dziękczynne na- 
bożeństwo za cudowne ocalenie króla Jerzego. 
Napadli go w kościele i zamordowali. Wypadek 
ten wywarł niesłychane wrażenie wśród ludno- 
ści greckiej, a konsulowie francuski i rossyjski 
zażądali energicznie od władz tureckich zadość- 
uczynienia. Metropolita grecki postanowił, aby 
odprawiono po kościołach prawosławnych nabo- 
żeństwo Za zamordowanego i aby duchowieństwo 
grecko- prawosławne wzięło udział w jego po- 
grzebie. 


— klientela Zoli. Autor „Paris“ sko- 
rzystał ze zdobytego przez proces rozgłosu, aby 
wypuścić tę ostatnią swoją powieść. Otóż Jour- 
nt des Débats donosi, że Zola staje się coraz 
mniej popularnym we Francyi — odbija to so- 
bie na zagranicy. Obcokrajowa publiczność sta- 
nowiła podobno zawsze najliczniejszą klientelę 
Zoli. Za każdem ukazaniem się jego romansów, 
jedna piąta produkeyi zostaje w Paryżu, jedna 
piąta odchodzi do bibliotek kolejowych, jedna 
piąta do księgarń prowincyonalnych, a dwie 
piąte zagranicę. 

— Katastrofa na morzu. Statek włoski 
„Ville de Roma“ rozbił się pod Minorką. Po- 
dróżnych w liczbie 11% uratowano, sam statek 
zatonął. 


— SBzczątki feldmarszałka Tilly. 
W muzeum bawarskiem w Norymberdze, wysta- 
wiono na widok publiczny trumnę mosiężną, 
która ma zawrzeć mocno już uszkodzoną cynkową 
ze szezątkami generała Tilly, stojącą w kaplicy 
Altötting. Na wieku starej jest okienko z herba- 
mi 'Tillyego i napisem: „Tu leży Reichsgraf 
Johann Tserklaes v. Tilly, bawarski generał- 
porucznik, feldmarszałek ligi katolickiej w wojnie 


Trzydziestoletniej. Urodzony w lutym 1559 r., 
zmarł 20 kwietnia 1682 w Ingolstadt". 


— Szezególny bal maskowy. Do'naj- 
więcej wzbudzających zainteresowanie zabaw w 
ubiegłym karnawale New- Yorskim, nałeźał bez 
wątpienia bal maskowy, który zgromadził ary- 
stokracyę pieniężną amerykańską we wspaniałym 
pałacu Mr. Hebera Bishops. Sala balowa w 
stylu Ludwika XVI. cała w pasowym cieniu, 
przedstawiała widok wspaniały. Girlandy z róż 
pasowych zwieszały się od sufitu, okręcały fi- 
lary i kandelabry, których światło przyćmione 
pąsową gazą rzucało w około półcień. Oryginal- 
nym był „kadryl zwierząt“, do którego stanęło 
szesnaście dam, jako koty i tyleż mężczyzn, jako 
psy. Każdy z „psów i kotów* miał na szyi, na 
wstążce powieszoną tabliczkę złotą z napisanem 
imieniem. Zaproszenie do kelacyi było sygnałem 
zdjęcia kostynmów i dominów. Cały przepych 
strojów i toalet trudny do opisania. Jedną z naj- 
piękniejszych talei była suknia z pąsowego 
atłasu, w połączeniu z aksamitem żółtym, prze- 
rabiana nieoszacowanej ceny i piękności rubi- 
nami. Oryginalne były przybory kotylionowe, 
między któremi prześliczny był wielki pąsowy 
pantofel, napełniony małemi laleczkami. Każda 
z laleczek posiadała jakiś kosztowny pierścień 
lub broszę, a wszystko to przechodziło na wła- 
sność tancerzy. 
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Z teatru. „Dalibor“ prześliczna opera 
Smetany — w której pni Arklowa i p. Flo- 
ryański tak znakomicie swe partye spiewają, 
daną będzie jutro, we czwartek, po raz ostatni. 
Pani Mira Heller wysiąpi w piątek po raz 


ostatni w „Carmenie*. Jozem będzie pan 
Floryański. 


W sobotę odbędzie się przedstawienie be- 
nefisowe sympatycznego naszego spiewaka pana 
Jeromina z okazyi jego setnego wystąpienia w 
„Fauście* jako Mefista. Grono wielbicieli ta- 
lentu p. Jeromina urządza mu z tego powodu 
wspaniałą owacyę. 


Zbioru ustaw i rozporządzeń administra- 
cyjnych, opracowanego przez siły fachowe a wy- 
dawanego z inicyatywy lwowskiego Tow. pra- 
wniczego we Lwowie pod redakcyą radcy Na- 
miestnictwa p. Jerzego Piwockiego, wyszedł 


| świeżo zeszyt 8 i zawiera ark. 6—i0 tomu I 


Mieszczą się tu: Ustawa o reprezentacyi Pań- 
stwa; ordynacya wyborcza do Rady państwa; 
regulamin Izby panów Rady państwa (początek). 


Max Nerdau, znany paryski feljetonista 
i autor głośnej książki p. t.: „Zwyrodnienie“, 
napisał obecnie powieść p. t.: „Dróhnenschlacht*, 
której akcya odbywa się w Paryżu. 


Van Dyck, znakomity tenor, opuszcza 
Operę wiedeńską, odiąd będzie cn jedynie co 
roku przybywał do Wiednia na gościnne dłuższe 
występy; zresztą nie chce się wiązać z żadną sceną. 
Na ostatnim występie w „Romeo i Julii“, był 
on przedmiotem najserdeczniejszych owacyj. 


Leon Daudet umieści? w Revue de Paris 
obszerne studyum biograficzne o swoim ojcu 
Alfonsie Dandecie. 


W Paryżu umarł Eugeniusz Ritt, były 
dyrektor Opery. 

Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we środę po raz trzeci „Turniej“ dra- 
mat w pięciu aktach Stanisława Kozłowskiego, 
z udziałem pań: Stachowicz, Siennickiej, Cicho- 
ekiej oraz pp. Chmielińskiego i Żelazowskiego 
w głównych rolach. 

We czwartek po raz ostatni w tym sezo- 
nie „Dalibor“, wielka opera historyczna w 8 
aktach a 6 odsłonach Smetany. 

W piątek o pół do 4 popołudniu przed- 
stawienie popularne po cenach zniżonych „Dzwon 
zatopiony“, baśń dramatyczna Gerharda Haupt- 
mana, przekład Jana Kasprowicza, muzyka Fr. 
Słomkowskiego. 

Wieczorem o pół do 8 po raz ostatni w 
tym sezonie „Carmen“, opera w 4 aktach Bizeta. 
Ostatni występ Miry Heller, oraz występ Wła- 
dysława Fiorjańskiego, Gabryeta Górskiego. 

W sobotę popołudniu o godzinie pół do 
czwartej „Turniej*. 

Wieczorem o godzinie pół do ósmej : Be- 
nefis Juliana Jeromina z powodu setnego wy- 
stępu w partyi Mefista, „Faust“ wielka opera 
w 5 aktach Gounoda. Występ Jadwigi Camilo- 
wej, pp. Lewickiego, Górskiego i Jeromina. 

W nauce: „Mąż pod kluczem“ krotochwila 
w 3 aktach Jerzego Feydeau. 

„Widma* dramat w 3 aktach Henryka 
Ibsena w przekładzie M. Sachorowskiego. 

„Trębacz z Sekingen“ opera Nesslera. 

„Eugeniusz Onegin“ opera Czajkowskiego. 


IE STOLU REDAKCYJNEGO 


(Maryan Gawalewicz : „Motyl“. Warszawa 180. 
Nakład Gebethnera i Wolffa; Anatol Krzyżan” 
ski: „W więzach*. Warszawa 1897; Artur 
Gruszecki: „Krety“. Powieść współczesna. Wat 
szawa 1897. Nakład Gebethnera i Wolfa: 
Adolf Dygasiński: „Dramaty lubądzkie“. P% 
wieść, Warszawa 1897. Nakład Paprockiego ' 
Spółki). 


Sympatyczny i ceniony autor Caleg? 
szeregu prac wystąpił tym razem J 
kiem drobiazgów, artystycznie wykończony” 
pod ogólnym tytułem: „Motyl“. — 
swój, przybrany w szaty Biblioteczki lie 
wanej — a wiemy to już dobre, jak bare 
jest ona gustowna i ozdobną — dedyko i 
p. Gawalewicz Władysławowi Bełzie »W J, 
bileuszowym roku jego literackiej pracy 
Obok zajmującej baśni o księciu, szukając), 
szezęścia na świecie (Motyl), złożyły SIĘ *; 
omawiany tomik drobiazgi: „Philemon < 
Baucis“, „Ostatnia schadzka“, „ Filiżanka 
„Prolog“. Tekst dopełniają prześliczne 
stracye Stachiewicza. Ta 

Pani „Anatol Krzyżanowski” wy rob, 
już sobie pewne, nawet może dosyć IGE 
koło czytelników, utwory więc jej znají 
chętnych nakładców i idą w swiat sze! 
Los podobny przypadnie niechybnie W U ch” 
le i zbiorkowi ostatniemu p. t. „W WIĘ” 
na który złożyły się nowelki: „W ERO 
„Ocalony“, „Na rozdrożu”, „Ociemme a 
„Apostoł idei*, „Honor meski“, „M MaM 
łach* i „Bezładne kartki*. Nie szezęd: w 
też autorka czytelnikom barw ciemnych. 
nowelce pierwszej główną postacią jes OE 
derea; w drugiej obłąkany; w trzeciej “iy 
dziej; w czwartej ociemniała matka; cy 
tej i szóstej zera moralne i t, d. Mim 


~- 


oki. 


jednak tomik jej zasługuje na poznanie: Pa 


siada bowiem nie mało cech dodatnich, Sa 
dzających raz jeszeze talent autorki. walą 
pierwszem miejseu postawiłbym tutaj 2° ton 
„Ocalony“, odznaczoną zaszczytnie nā 003 
kursie Tygodnika  Tlustrowanego, wol- 
właśnie nasunęła mi jedną uwagę: 07) zo 
no autorce nadawać bohaterom i bohater 
swoim nazwiska rodzin, żyjących właśn 
społeczeństwie polskiem? Czy nież 
było wprowadzanie do opowiadania: 
skich, Polińskich, Malewskich i t. dz” ję. 
Pan Graszecki, etnograf i pedag08' „ar, 
gnął do nieznanego w naszej. 
Świata górników. Nie jest to pierwszy | q4 
literacki debiut, za nową firmę Jiterać h rét 
ważać go nie można, wszak już dawai am 
bował on, z rozmaitem co prawda s220 TS 
pisania powieści. Po „Wykolejonym > Z t 
zach“, „Rugiwojskich* i opowiadan! 
„W starym "dworze", uznanem prze? P 
odłam krytyki za najlepsze w doro 
terackim wzmiankowanego autora, 
w końcu „Krety“. Mimo pewnych W3 
pływających może z zawodowej żyłki | giom 
szeckiego, książka ta czyta się Z w 
zajęciem i to jest jej główną 24 etg. jagt 
górniczy, tak niezwykle ciekawy; . . 
ciężka praca, połączona szczegól i „„ę 
palniach węgla z bezustannie Czy. 
człowieka groźbą śmierci; te wałki 
Żnymi Żywiołami, niszezącymi 
chwili żmudną i znojną pracę Orb 
łych; ta głęboka wiara idąca W Presó dla 
wnie chyba silnymi przesądam!:. zków, * 
„Świętej Barbarki*, opiekunki 8" te 
równocześnie dla „skarbnika i 6% 
regu innych duchów — wszyst3? i 
wzięte, zasługuje na to, by świat, $ |siążć 
poznać, odtworzyć wiernie, a * 
czytelników ciekawych nigdy 
P. Gruszecki nie jest malarzem; » 
; IRE SU: lasty 
nie posiadają owej niezbędnej P się w ob" 
kończenia, akeya jego nie rozwi no jedn? 
na większą zakrojony skalę, A 
pewnej szkicowosci w kreslen ni ; 
mimo braku poniekąd ciągła" az je 
nia — praca jego — powtarza dodatnie 
ze szezerem przekonaniem ~ „pania. 
wiera wrażenie i godną jest P ostkow®?. 
Etnograf uważnie 1 roba 
dał życie owych „kretów“; 
pokładach węgla kamiennego. -z więcej „jąc 
nie przedstawić wszystkie T alby M ni 
niejsze chwile z życia gom ’sobieg dz wi 
w jego książee odtworzony I ena prad) , 
łalności górniczej: obok Godz! b nieba” 
szychtach, znajdujemy tutaj AŚ WC 
cznego „rabunku“, „powie a jej, uz0%% 
kopalni“, wyborów do kasy 
stości św. Barbarki i t 
stępach wplata nadto autor 
ści rozmaite malownicze EA 
chach kopalnianych; szkicuj 
córki górnika, uroczej panny hok 4 
aa ‘mje aż dwóć „iko 
mucącej równocześnie 4: n 
potrąca o zawodową nien 
hutników i t. d. 
Stosunek zarzą 
botniczej rzeszy mało zaj 
sca, nie przedstawia go 4 
żowych. Śztygar oszukuje 


nie 
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d 


do 
du kopalnianeś ,, 


e w KSIĄ, ch T 
bor w parwa pór 
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wczoraj dnia 22 b. m. Zagaił je przewodni- | mokratycznego, postanowił wezwać rządy 
czący p. Gorayski, podnosząc, że sprawy To- | związkowe, aby przygotowały projekt pomni- 


warzystwa szły zwyczajnym torem. Wydział |ka dla cesarza Fryderyka. Poseł ks. dr. Jaż- 


ha każdym niemal kroku; płacą mu oni za 
Wszystko, w ścisłem jeno kółku zaufanych 
Sarkając na te dolegliwości. Najcharaktery- 


uregulowania w drodze prawodawczej kwe- 
styi językowej. 
Przy głosowaniu na pierwszego wice- 


| Pieszy ustep powieści streszezamy po- | stawał w obronie krajowego przemyslu na- | dzewski także głosował za tym wnioskiem. | prezydenta Izby dep. oddano ogółem 201 
ej. | . |ftowego tak w Radzie kolejowej, jak i wszę- Í R kartek. Wiceprezydentem wybrany 177 gło- 

1897. „. „Powietrze”, straszna katastrofa, nawie- | dzie, gdzie tego było potrzeba. Towarzystwo sami dep. Ferjancie. ` l 
yim Uzająca od czasu do czasu kopalnie węgla, | techników naftowych wstąpiło w poczet To- W zastępstwie chorego rossyjskiego mi- - 
Artur pochłonęła wiele ofiar w ludziach. Mimo to warzystwa naftowego. Organ Tow. Nafta za- | nistra marynarki, Tyrtowa, wyznaczył car | s Wiedeń, 23 marca. (Te. pryw ) Dzi- 
War JUż w kilka godziu później nowa kompania | czął wychodzić co tygodnia, na przemian, w | czasowo na zarządzającego ministerstwem na- siejeze posiedzenie Izh i 
folffó &rników zjechała do podziemnego świata na | ięzyku polskim i niemieckim, dla przedsię- | czelnika głównego sztabu marynarki admira- DD a pól do OW wo 
„ Po Tobotę. Dyrektor kopalni zjawił się w biurze | biorców obcych. Rachunki Towarzystwa wy- |fa Avelana. m anig odezytaniem prolato Mi F praa 
iego| | zaraz u wstępu zapytał o rozmiary nie- | kazują nadwyżkę. Dzienniki donosa M6 keiadi procki Je ka a a A 3 


szczęścia, Wiadomość o śmierci górników Sekretarz Towarzystwa dr. Olszewski, | zy przyjedzie w kwietniu do Petersburga. s AN A SalO . 


Przyjął on obojętnie: „Umieści pan w ra- 
Porcie... Ale nie o ludzi pytam, rąk robo- 
ych nam nie zbraknie. Jaki stan kopalni ?* 
: dalszej rozmowie zawiadowca wspo- 
„ak 0 uduszeniu się trzydziestu koni. Tym- 
Zasem wiadomość ta w odmienny sposób 
Podziająła na dygnitarza kopalnianego: „Ależ 
gc okropne! ohydne! straszne! — zawołał z 
ściekłością, — Taka strata, to przecież rui- 
x Kopalni, I pan dopiero teraz mówi mi o 
śl * „Jeśli ludzie się dusili — bąknął zawia- 
Wea — cóż dziwnego, że uwięzione przy Wóz- 
A konie poginęły ?* — „Ludzie! ludzie !— 
A yknął dyrektor. — Niechby wpierw wy- 
Przęgli konie, byłyby napewno uciekły. Ura- 
WAM się instynktem“. Zawiadowca mil- 
e — kończy p. Gruszecki, bo i cóż miał 
na to odpowiedzieć ? 

żę; Jest to jeden z nielicznych w powie- 
a” rety* pesymistycznych ustępów, do 
i nego jednak uzupełnienia obrazu byť on 
„cznie niezbędny. Ostatni rozdział pracy 
uj szeckiego dziwnym smutkiem przej- 
Saw czytelnika. Spokojny on, ale jakiż 
x „4 w swej tragicznej grozie; pożar w 
naj" pochłonął znowu liczne ofiary, urocza 
nlna straciła obydwóch swoich konkuren- 
bo > niejedna rodzina zapłakała nad gro- 


daw Ojca — opiekuna; inni znowu, do nie- | 
Be pełni zdrowia i życia, wloką się oka- 
ali pod drzwi kościelne, by tam w ła- 


ki Banach żebraczych dokołatać żywota. Ta- 


ż bywa częstokroć los górnika. Zapewne, 
by AL powołane sfery pracują gorliwie, 
owi ag On wypadki zdarzały się jeno w 
em escl, ale jakże jeszcze wiele zrobić na 
a, trzeba, by powieść podobną prze- 
recz yć wiernem odtworzeniem smutnej 
Jwistości. 

P. Dygasiński jest pisarzem utalento- 
wyż; M — to pewna, ale okoliczność po- 
któ ża pociąga za sobą i wymagania większe, 
rym chyba ostatnia jego powieść nie od- 

i Wiadą zupełnie, Najprzód, dla czego autor 
A nazwał powieścią ? Jestto raczej opo- 
Tygi me, pozbawione właściwej fabuły i in- 
ść „powieściowej, ba nawet zatytułowalbym 
omik w osiateezności studynm etnogra- 


fic ; ; 
„; OM, czy czemś podobnem, ale nigdy po- 
wieścią. 


Wany 


p I jeszcze jedna uwaga, co skłoniło 
De Dygasińskiego do przesunięcia przed 

a zdumionego czytelnika jednej olbrzy- 
mal galeryj najwstrętniejszych typów : opil- 


odczytał następnie sprawozdanie z czynności 
wydziału. 

Sprawozdanie zaznacza, iż smutne sto- 
sunki parlamentarne i odwlekana ugoda z 
Węgrami, a wraz z nią odwlekanie podwyż- 
szenia cła od obcych produktów naftowych 
w Węgrzech, wreszcie zniżka taryfowa trans- 
portu ropy na liniach rossyjskich, są powo- 
dem, iż najzdolniejsze siły techniczne i wier- 
tnicze zmuszone są szukać chleba na obczy- 
źnie, w Rumunii, Włoszech i na Kaukazie. 

W kwestyach taryfowych przedłożono 
Ministerstwu elaboraty: w sprawie bezpo- 
średniej taryfy do Niemiec, w sprawie zni- 
żki taryfy dla parafiny, a wreszcie co do 
koniecznego zrównoważenia taryf austrya- 
ckich z węgierskiemi dla przewozu z Austryi 
do Węgier i odwrotnie, dotyciiczasowa bo- 
wiem polityka taryfowa, kolei państwowych 
wplywa ujemnie na przemysł krajowy w Qa- 
licyi. 

Sprawozdanie wydziału przyjęto, po- 
ezem uchwalono wniosck, aby wydział wy- 
stosował pismo do ustępującego redaktora 
Nafty p. Stanisława Schnir-Pepłowskiego z 
podziękowaniem za jego pod każdym wzglę- 
dem dodatnią pracę. 

Budżet na rok 1898 preliminuje wy- 
datki w kwocie 15.115 zł. 32 ct., a przycho- 
dy w kwocie 16.348 zł. 32 ct. 

Sędziami polubownymi wybrano pp. 
dr. M. Fedorowicza, Leizora Gartenberga, 
W. H. Mac Garveya, B. Łodzińskiego, Ja- 
kóba Perkinsa, Walerego Stawiarskiego, Ta- 
deusza Sroczyńskiego, St. Szezepanowskiego, 
Zenona Suszyckiego, Adama Trzecieskiego, 
Leonarda Wiśniewskiego i Jana Zeitlebena. 

W miejsce zmariego członka wydziału 
E. H. Śchreiera wybrano p. Józefa Schreiera. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12-32 . do 12-577/;, loco Ołomuniee 
1.50 «36 1160, loco Berno- Wiedeń 11:55 
do di:65, na kwiecień loco Aussik 12:35 
do 12-40, cukier w kostkach primi 37:50 
do 87:75, secunda 3725 do 37:50. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19:70 
dy 19:9:. Nafta kaukazka transito Hryest 
4— do 4:25, galicyjska przeźroczysta 16:— 
do 16:25. 
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Organ bułgarskiego ministerstwa wojny 
zaprzecza stanowczo pogłoskom o rzekomych 
zarządzeniach mobilizacyjnych w armii buł- 
garskiej, Ministerstwo wojny uważa te pogło- 
ski za tendencyjny wymysł, do których je- 
dynie mógł dać powód odbywający się obe- 
enie w kraju normalny pobór rekruta. 


Car podziękował towarzyszowi ministra 
Spraw zagranieznych, hr. Lamsdorffowi za 
jego usługi oddane w charakterze zastępcy 
ministra hr. Murawiewa, gdy ten z powodu 
choroby nie mógł sprawować urzędowania. 


W Paryżu, przygotowującym się już do 
walki wyborczej, wywołała sensacyę sprawa 
pewnych sfałszowanych listów, o której do- 
noszą następujące szczegóły: Niektóre dzien- 
niki podały wiadomość, że sędzia śledczy 
Bertulus, któremu powierzono śledztwo w 
sprawie sfałszowanych depesz, wysłanych do 
Tunisu do Picquarta, z podpisami Blanche i 
Speranza, wykazał, iż autorem, a więc fal- 
szerzem tych depesz był ówczesny agent po- 
licyjny Souffrain. W innych dziennikach po- 
jawiło się oświadczenie, podpisane przez Souf- 
frain'a, ze zaprzeczeniem tej wieści, a zara- 
zem z stwierdzeniem, iż Souffrain w dniu 
wysłania owych depesz istotnie towarzyszył 
pewnemu urzędnikowi do biura telegraficzne- 
go, skąd zapewne powstało podejrzenie, że 
on wysłał depesze. 

Obecnie okazuje się, że Souffraln wcale 
nie posyłał do dzienników takiego oświad- 
czenia i teraz, protestując przeciwko nadu- 
życiu jego nazwiska, zawiadomił o tem sę- 
dziego Bertulusa. Depesze o których mowa 
odgrywały ważną rolę w procesie Zoli, przy- 
puszczano bowiem, że sfałszowane zastały 7 
polecenia Esterhazy'ego, aby rzucić podej- 
czenie na Piequarta. 


Według doniesień z Madrytu, wobee 
sprzecznych raportów komisyj amerykańskiej 
i hiszpańskiej co do przyczyny katastrofy 
na okręcie „Maine“, proponował minister Sa- 
gasta oddanie sprawy do rozstrzygnięcia Pa- 
pieżowi lub królowi belgijskiemu. 

Z Waszyngtonu donoszą, że Mae Kinley 


się wybór Wiceprezydentów. Wybór Ferjan- 
cica i Lupula uważany jest za pewny. 


Wiedeń, 23 marca. (Ted. pryw ) Pierw- 
szy wiceprezydent Izby posłów p. Ferjancie 
jest prokuratorem w Lublanie. Drugim wi- 
ceprezydentem wybrany p. Lupul, Marszałek 
krajowy na Bukowinie. Po wyborze prezy- 
dyum rozpoczęła się zaraz dyskusya nad 
przedwczorajszem oświadczeniem Prezesa ga- 
binetu hr. Thuna. Do głosu zapisanych 26 
mowców, między innymi pp. Jaworski, Wa- 
chnianin, Dzieduszycki i Stojałowski. 


Wiedeń, 23 marca. (Tel. pryw.) Mię- 
dzy wnioskami dzisiaj przedłożonymi znaj- 
duje się wniosek zniesienia dotychczasowego 
regulaminu służbowego na kolei Północnej 
i wydania regulaminu dla wszystkich kolei, 
dalej wniosek użycia nadwyżki dochodów 
podatku osobistego dla podwyższenia płac 
urzędników. Posiedzenie do obecnej chwili 
(t. j. do trzy kwandranse na 1-szą) zupełnie 
spokojne. 


Wiedeń, 23 marca. (Tel. pryw.) Klub 
partyi katolicko-ludowej powziął postanowie- 
nie pozostania tymczasowo w składzie obe- 
cenej większości parlamentarnej pod warun- 
kiem zachowania wolności w sprawach reli- 
gijnych i narodowych. 


Wiedeń, 23 marca. Na dorocznym 
bankiecie Izby handlowej Minister handlu 
wypowiedział mowę, w której podniósł, że 
polityka Anglii nie jest agresywną, a dąży 
do tego, by tylko otoczyć opieką interesa i 
prawa handlu W. Brytanii. Konkureneya, 
na jaką handel angielski jest narażony ze 
strony Niemiec, nie jest jeszeze najgroźniej- 
szą natomiast konkurencya ze strony Sta- 
nów Zjednoczonych grozi, że stanie się naj- 
zaciętszą. 

Poseł chiński odpowiedział, że Chiny 
uznają, iż odniosły wielkie korzyści ze sto- 
sunków z Anglią. Jeżeli dzisiaj, kiedy to nie- 
które mocarstwa usiłują sobie zapewnić sfe- 
ry wpływów, jest jakie mocarstwo, które ma 
prawo takiej sfery wpływu się domagać, to 
jest tem to państwo, które posiada najbar- 
dziej na całym świecie rozwinięty handel, 
czyli W. Brytania. 

Berlin, 23 marca. Parlament uchwalił 


przedłożenie rządowe co do parowców po- 
cztowych, oraz projekt ustawy o odszkodo- 


waniu niewinnie zasądzonych. 


toy LE e f 1 
It o A złodziejów, podpalaczów postanowił referat komisyi śledczej eo do ka- 


Gru- Lwów, 23g0 marca. Pszenica 11— do ; ` ow DAN 5 K dk: 
jom , i ć "© ; > A AR E o E 7. „„ą |tastrofy na okręcie „Maine“ przedłożyć bez- Dzisiaj nastąpi rozprawa o przedłożeniu 
Kis langa gn me na o a: uon a m pom kak n zwłocznie kongresowi i zastosować się do | w sprawie powiększenia floty. 
A «azy, mie znalazł on ani jednej postaci | JĘCZI : a EL w jeg st ienia. res prawie jedno- ę y o 
igh zpdstniej, oprócz właściciela AD ieor 12 —, groch go do 7:50, wyka 5.50 do T Eaa a den A. och a PC WA PA 
s na wie | „anga oil > pa anie. OF 4 e a TE R. lubownego. 5 dosa PE nad a ko- 
potè: E e e laj -E im RE 6-50, Leki 750 do | Z Hawanny donoszą przez Keywest: | misyi w sprawie Orispiego. Posłowie ze stron- 
adne) f lAkiem -organista na czele występują tem ja-4 850, konieczyna czerwona galicyjska 38-— | N2 zachodzie wyspy odbyło się onegdaj u | nictwa radykalnego i socyaliści domagali się, 
i 0d kraje Bra k ne aa | Aa do 45—, biała —— do —-—, tymotka | wódzey Pandosa wielkie zgromadzenie | aby Crispi był przy obradach obecny. Roz- 
zró any Prus io m E a ; i w | i6 do 2%—, anyż —— do —— kuku- | Prz/Wódzeów powstania. Pandos starać Się | prawę odroczono do dnia dzisiejszego. Crispi 
5 dh jalekich nie CZOSIE AŚ sa 3 rudza stara —-*— do —-—, nowa 590 go | Œa 9 nakłonienie powstańców do przyjęcia | nie był wczoraj na posiedzeniu. 
r. - aaa x aA , y i Me 
eT no a -nieroba, pośmiewisko całej wsi: Jaśko, | 6'10, chmiel stary —— dO ==, JOW anom s i ; Paryż, 23 marca. Rada ministrów po- 
| mA typ MY Pieczonką. O ile podobny osobnik | za 56 kilo —— do ——, spirytus gotowy „Biuro Reutera donosi z panda ej stanowiła rozpisać wybory do ciał prawoda- 
EET gł dodatni przedstawiać może — sprzeczać | 17— do 18-25, na termin 15— do 16—, amerykański statek „Fern“ odpłynął do Ha- wczych na dzień 8 maja. 
lob e une będę, dodam tylko to, że obaj oni| waranty —— do ——. wanny, gdzie zastąpi krążownik „Montgo- 
titio Bracia w walce z całą zgrają lubądzan : mery“. 
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g0 a : Bać 'eleg urs wie o 

i “A podpalenia jego folwarku i wraca tam, a: Z a „donoszą, że AH 2 Telegrafowany a det 
| pra grop Przyszedł; Pieczonka odtrącony przez ły Rossyi wydzierżawienie Talienwanu po Wiedeń, 23g0 marca 8, godzina 
obi tytadę, zbity i zgłodniały obwiesza się na OSTATNIA PO CZTA warunkiem, iż Port Artura pozostanie w po- 2 minut 20. Alpejskie Towarzystwo górnicze 


W ten sposób osobniki 
mng zwyciężają, uczciwy przeciwnik usu- 
dą, a się z drogi, one zaś mogą swobodnie 

J pić w karczmie, łby sąsiadom rozbijać 
iec Się między sobą i kraść z dwor- 
Swat — Na tem p. Dygasiński kończy 
do p przygnębiające opowiadanie. — Że 
Ody, podpatrzył, i z pewnym talentem 
kęgi 7 owe szumowiny lubądzkie, to inna 
Woh; Ja, lepiej by jednak w każdym razie 
kiły, „gdyby w tej Lubądzy odkrył choć 
Na à piękniejszych nieco postaci ludowych. 

_Uobnem urozmaiceniu zyskałaby tylko 
Suna, 24 książeczka, w której autor prze- 
toja całą skalę najeiemniejszych barw, nie 
Szy, Mając obrazu ani jednym pogodniej- 
„D,.PTomykiem. Stanowczo pesymizmu w 
Amatach lubądzkich* za wiele. 
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Nowe prezydyum Izby posłów przyjęte 
ma być we czwartek przez Najj. Pana na 
audyencji. 


Dzisiaj w parlamencie niemieckim roz- 
poeznie się drugie czytanie przedłożenia rzą- 
dowego 0 powiększeniu marynarki wojennej. 

Niemieckie dzienniki katolickie zazna- 
czają, iż wielu członków centrum będzie gło- 
sowało przeciwko ustawie a przedewszystkiem 
uczyni to znaczna większość posłów bawar- 
skich, którzy w ogóle wzmoenienie floty tak 
wielkim kosztem uważają za niepotrzebne. 
Z nimi połączą się inni, którzy są przeciwko 
tak wielkim nowym wydatkom lub mają wąt- 
pliwości konstytucyjne. 

Dzienniki zaznaczają, że z powodu te- 
go nie potrzeba obawiać się rozbicia stron- 
nictwa, bo ono wymaga od członków solidar- 
ności jedynie w sprawach kościelnych i re- 
ligijnych. 


siadaniu Chin. Załogę chińską w Port-Ar- 
turze wzmoeniono. 


TALEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada Państwa. 


ROP 


Wiedeń. 23 marca. (Posiedzenie Izby 
deputowanych). Pan Prezydent Ministrów 
przedkłada rozporządzenie Cesarskie z dnia 
50 grudnia r. z. wsprawie prowizorycznego 
utrzymania nadal w mocy ugody z Węgra- 
mi i stosunku do austro-węgierskiego Ban- 
ku, oraz rozporządzenie z dnia 21 lutego 
r. b. o kontyngensie rekruta na r. 1898. 

P. Minister skarbu wnosi projekt u- 
stawy o uregulowaniu płac wożźnych pań- 
stwowych. 


15425, Węgierskie akcye kredytowe 883:50, 
Akcye anglo-austryackie 160:60, Akeye ban- 
ku Union 308'50, Kredytowe ziemskie 458—, 
Kredyty 86475, Akcye kolei południowej 
79—, Losy tureckie 5790, Akcye kolei 
państwowej 340'37, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 298-50, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9815, 
Akcye tytoniowe 138:—, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:50, Akcye kolei Eben- 
tal 260:—, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 221:—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121:70, Akcye banku związkowego 
272-—, Rubel papierowy 1:27:75. Węgier- 
ska renta papierowa 9950, Rimurania 247—. 
Usposobienie spokojne. 

Telegramy zbożowe z dnia 22go marca 
1898 r. Wiedeń: ckowita per 16.000 
liter promoi 190 15 1990 zr. Buda- 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


D j W każdym razie nie należy spodziewać Dep. Dipauli i tow. przedkładają na-|peszt: Pszenica na jesień 1220 do 1221 
a 06: się znacznej większości w parlamencie za | gły wniosek, domagający się złożenia komi- |zł Berlin: przenięa ma wione —— zł. 
„ch g projektem wzmocnienia marynarki. syi z 86 członków, która ma zająć się spra- 


Konwent seniorów wszystkich stron- 


wą zniesienia rozporządzeń językowych i zre- 
nietw parlamentu, z wyjątkiem socyalno-de- 


dagowaniem zasadniczych postanowień celem 
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| Warg Walne Zgromadzenie krajowego "A 


Jstwą naftowego w Galicyi odbyło się Odpowiodaialig p DE Adam Krechowiecki. 


Nadesłane, 


Wszelkie kupony iwylosoware || 


papiery wartościowe 


wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 


kosztów 
Kantor wymiany 
e. k. uprzyw. i 


Galis. akc. Banku hipotecznego 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokaln parterowego w gmachu bankowym 


Wilhelma herbata wyrobu Franciszka Wil- 

helma aptekarza w Neunkirchen w Austryi niższej 

jest w każdej aptece po cenie 1 zł. a. w. za paczkę 
do nabycia. 

Wielkie powodzenie wytwarza naślado- 
wnietwo i tanie produkta, nieskuteczne a na- 
wet szkodliwe; tak się dzieje z SANTALEM 
MIDY, które naśladują mniej więcej udatnie 
za pomocą tanich domieszek esencyi kopaiwy, 
terpentyny i eedru. Nazwisko MIDY wyryte 
na każdej kapsułee jest gwarancyą czystości 
i wkrótkim czasie pewnego wyzdrowienia. 
E oa: ë 

Przyjechali de Lwewa 
dnia 23 marca 1858. 
HOTEL IMPERIAL. 

PP. Fr. hr. Czosnowski z Ożomla, W. Sta- 
wiarski z Jedlicz, A. Rodwkiewicz z Przemyśia, S. 
Sulikowski z Krakowa, Aaron z Paryża. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. S. Raszowski ze Schodnicy, D. Rojewski 
z Rossyi, K. Torosiewicz z Ostrowa, J Kostecki z 
Rossyi, M. de Bieńkowski z Jody, J. Stolaski z 
Jordanowa. 

HOTEL BELLEVUE. 

PP. K Alfawicki z Sękowa, J. Podskalnik z 
Wiednia, O Jakubowski z Łupkowa, W. Kopczyński 
z Podola, N. Gargoński z Podola, L. Słopueki z 
Warszawy, M. Drgalski z Kijowa. 


Wystawy 1 Muz 


» 414 
UB 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 


6 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem i. października 1597. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 


minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-auzopejskiu* 
12 godzinie 3$ minat ezasu Iwowskiego. 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjna e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Ho 


tai 


| naa ES u 
Pociąg Pociąg | i 
posp. | 0s"b. do Lwowa posp. | osob. ze Lwowa 9 
przych. 0 g. i 
Z Podwołoezysk na dworzee Podzamcze | Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowe! f 
Z Podwołoczysk na dworzec główny Sambora, Mez6 Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, i 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro,] > 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, OF 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa łowa przez Tarnów | 
l przez Przemyśl Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa j 
— T30| Z Ickan (Bukaresztu, Gařacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
dewiee, Seretu. Rerhometu, Nowosieliey, Hrsiatyna i Ka Podwysokiego 5 
tusze Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim 
= 750| Z Janowa polunga, Suczawy 
— 7:52 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 
— 8:05| Z Ławocznege (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja Podwysokiego 
— 8&:15| Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny Do lekan, Kórósmez6, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, R] I 
— 8'25 | Ze Sokala i Rawy ruskiej dowiee, Suczawy 
— 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy), Wieli- Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad: 
czki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl brzezia, Orłowa przez Tarnów 
— | 1035| Z Jarosławia Do Janowa 
— 115| Z Janowa Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Oby: 
1:30 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iw 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 9:204| Do Skolego, Kałusza, Chyrowa i 
— 140| Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa — 9:25]| Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia i 
1:50 | — | Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaci, Jass) Iekan, Suczawy, — | 10-05: Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee| - 
Radowiec, Berhometu, Szemarowiec-Kniażdw., Kórósmez6, : Husiatyna, Podwysokiego 
Husiatyna, Kałusza — | 102%] Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzameze, Kopyczynieć 
215| — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniece, Husiatyna Bro- Husiałyna, Podwysokiego i 
dów na dworzec Podzamcze — | 1045j|] Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozewy, Sopowa, Serethi 
230 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatynajl | 1:55 | — || Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Brodów na dworzec główny 2:08 | — || Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzameżźć 
— 525 | Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 2:40 | — j| Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Teka 
— 5-35 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na (Jass, Gałacza Bukaresztu) 
aworzeg Podzamcze 450 | — || Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przed 
— 5-45 | Z Ickan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerho- Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Uhabówki przez Rzeszów 
metu, tylko w poniedziałek, Seratu, Kozowy | lub Tarnów 
l=|700]| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na — 3:05;| Do Stryja | i 
dworzee główny — | 440| Do Jarosławia. o 
— | 655 fi Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, — | 645 || Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó y 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl Laborez (Pesztu) n 
845| — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- — | 705 || Do Sokala Rawy ruskiej. l 
SZÓW, Z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, — | 125 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
| Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, j4ez6- Laborca, (Pesztu), — | 730 || Do Łewocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Hałusza, 
przez [f rzemiyśl f : — | 147 || Do Tarnopola z dworca Podzamcze. 
— |918 q| Z lekan, Suczawy, Radowiec, Berhoretu (z wyjątkiem ponie- — | 148 || Do Janowa 
dziażku! Nowosielitzy, Kałuszą — |10:30 || Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, S7 
— | 980 || Z Krakowa (%iednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, | parowicz, ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado 
Rawy ruskiej przez Jaroaław, Orłowa, Mszany, Jasła, wise, I(impolungu, Suczawy. 
Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl) |l10-50| — [j Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) ChyTo* 
943) — Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- wa, Sambora. Sanoka, Rymaaowa, Iwonicza (przez Prze! 
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego | myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przes Rzeszów), Chabcw 
9:50) ~=- Z Iekan (Bukaresztu, Jass, (rałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- | ki, Oriowa (przez Tarnów), Rozwadowa 
dowiec, Słobody rung., Kórósmez6, Husiatyna, Kozowy — |U:00]| Do Podwożoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyn:* 
10:00| -- || Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Broaów, Kapyczyniec i Pod- Hvsiatyna. f 
wysokiego na dworzec główny, — |1127 || Do Podwołorzysk 1 Brodów z dwsrea Podauneze, Kopyonynie® 
— |10-20 || Ze Stryja, Chyrowa Mysiatyna. 
— |1210 || Z Ławecznego (Pesztu), Stryja. Kałusza WA A: Ozas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego 0 36 


Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy 1 rozkdadv jasiy w formacie klaszonkawi a 
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Cennik Los ku 1854 po 250 zł. mk. 4 632% Gać Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł.6 A TSA Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł KE no 
p -- „d Losy z roku 165 ł. mk. 4 pr. à $ al. poż. kraj. z r. 187 zł.6pr. == =. „erw. krzyż „tow. 5 zł. . ).3 aN 
Iwowskiej izby handlowej i przemysłowej | ©? = 7 i860 bo soont wa 5 pr. 14360 EM Wa a m IÓBL„ e AP. uze | Losy fand. are. Rudolfa 10 zł. . - 28— 3 
ę ; RRT n „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.50 161.50 ao a h n 1898 200kor.4pr- 97.50 98950; Salma 40 zł. mk. . . . . . . 53,— m A 
Lwów, d. 23 marca 1898. płacą żądają | : „ 1864 M 100 zł. . . 194— 1% — „ Obl. prop. z r. 1889 za 100zł. Adi. 98.15 99.155 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.76 29.15 | 
1. Akoye za sztukę „LE Ude » „ 1864 po 50 zł. . . . 194— 195—| Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . (9.75 BOMA 
R X zł. et. zł. ctd] Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. & pre. . . . . . a . 96.— 96.80] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— mr 
c zł. 5 pre. . . . . . . . 152.— 153.—} Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —— , „ Tryestu 100zł.ink.4*j„pr. 160.— 164. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. p č AE 36 36801 5 50 zł W RT B- 167 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. = 6.8 ICE. . á pr. tj pE 
ł wa. w srebr,. . . . z t ALE panstwał Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 57.25 57.75) Waldstein 20 zł. mk. f 59.— 
EY al o 00 reprezentowanych krajów koronnych). K i szk Ra Pa 
5 kred. gal. po 200 zł. w. a. Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawan OE "YCD da Dan onia en e). g0.50 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. za 100 zł. 4 pre. . . . . . . 122.10 122.90 G a Banki Anplor ai ACU zt: -a 
Fabryki wagonówwSanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4'/pr. —.—  —--| Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1418,— 154.60 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. podatku za 200 kr. 4 pre. , 102.25 102.45] Austr. zakł. kr. ziem. los. w501.4pr. 99.10 100.—)] Zakł. kred. dla handlu i przem. 364.10 n 
y » n» Obl. prem.zr.1880 3pr. 119.50 120.50] Weg. banku kredyt. 200 zł. . 388.75 3 ga 
IL. Listy zastawne za 100 zł. C. Obiigacye kolejowe. É non» o» m» s I8898pr. 117.75 11850] Dolno austr, tow. esk. 500 zł. . . 751.— 1 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 100.— 100.90 B E i e T 105.40; Gal. Ha a U a zł. . wd 380.— SUI 
Banku hb. g. 5°/ wa. wyl. z 10%/, pr. Kol. Cesarz. Elżbiet i ń a n n n los. 4pr- „6 97.— z „ dia handlu i przem. 200z}. —— 3i — 
BR „kt ado „los. w 50 je” 2 od R IM Ka 120.70 121.50) Gal. ake. ban. bip. 10pr.prem.los.5pr. 110.20 111.—] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 220.59 2 
- 88 40, E „w60 1.po 200 K, © „ za 200 zł. mk. 53, pr.(ostemp. s m ję 4710. n lat 41] e 100.30 101.40] n ORA Wa o 200 $ na lz 
n kraj. 4"|g0/, w. a. los. w 511. so f101 NANO) © 2.0 so Sh u Oo IBOZÓ (AGO) pp m 5 w at za z „n — AWIĄzKOW. (UNIO db SEAL 50 
ay a a. los. w 571. v ka T Franciszka Józefa za koron 4 pr. . . . . . . . . 96.75 97.25 Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.— 150.50 
Tow. kred.gal.ziem. 4"|, (pierwsza o 100 zł. 5 pr. . . . . 12825 129.25] Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97— 030 Ziynostenska banka 100 129.50 38 
emisya) . . 4%. a a Kol. Arcyks. Rudolf j , “re > „  4pr. los.4l lat 97.25 98. A y 
B aa TENE wolne od podatku za 300 kor ápr. 9060 10060] m m » > Ape a a o transporto k Wg 
ios w ål! lat . . . 0 Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. i wadi; n „ %pr.za200kor. 9680 97.55] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 212.50 x 
Aja los w 56 lat. Ea (ostempl. akeye) 5 pr. . A mE 218,45 214.45 | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. n. n » àkeye zakład. 200 zł. —— 2 
= i p" Afa pr. 51'js lat zwrotne . . . 101.-- 102.—] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3445.— 3455.7 
III. Oblgi za 100 zł. a Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 2002}. —.— Za 
; R e Kolej Are. Albrechta za 300 zł 5 pr. 113.50 11450 Emissya 5 B 6 A 65 0 102.— 103.— Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł. —— 302.7 
Gal. funduszu propinac. 40/, w. a. o (98 30 „ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 188, —  —..| Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 300.50 E 
Bukow. funduszu propin. So w.a. © [102 75 Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 100.— —.— „ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 2083 
Komunalne Banku kr. BVja ( . em.) = 102 50 5000 zł. 4 pres 8. a 101550 Banku kraj. los. 574/3 i. za 200kor.4pr. 98.— 99.— A państwowych 200 zł. . —— 9.15 
O? pralni Jk NW 2 Lw 5 Kol. Czeskiej emiss. zr. 1895za200 o l A EA a NA A SO 212.28 
olej. lokalne dtto „po E 5 kor 4 pre a aS ustro-węg. banku a lat los. 4 pr. k : „ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 211. > 
Pożyczki kaj c JEM s [108 — Kol. bukowina g lokaln za 200 n n „ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—] Austr. Tow. żegł. na Dunaju500zł.nk. 443.— 446. 
n n»n £o WA. Z TOKU p . O Ce . „ : Li 
BEŻ. ki, po 200 koronie Kolo zal.” Karola Dedna e 260, 99.40 100.40 a o prawem pierwszeństwazal00zł.nom.] Mi. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowyćn, _ 
zmddu isg o 6 0 o « Mózłkóśw.. 4 — | Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— —.— Í Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł, 280.— - 
Pożycz. m. Lwowa 4*/, po 200 kor. Kol. | Asko oimn ass zr. 1894 a Aa Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Gal. karpackie. naft. tow. 500 kor. v7 152.85 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 100.— 101—| „Zł ê br eoe e a 22. . 108.— 109.—]| Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 152.35 709.7 
IV. Losy. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- ` | Tow. żegl. par. po Dun. Em.z18864pr. 117.25 118.--| Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 106— gq) 
gut) za 200 marek 4 pre. 120.70 —.— Kolei połn. ces. Ferd. em. z r.18864pr. 100.65 101.65 Sehodnicy 500 kor. a a . .„ 5BB0.— SE i 
Miasta Krakowa . . . > D.D , z: NOG n om m n»n n „|18874pr. 101.— 101.90] Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —— 1837 
Stanisławowa . . r Ee pramme A U, LIG « w 5 WIEC OLE i OE Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 182.— 
eg. złota renta za zł. t 8 121. ” y œ» n è n n 4O r. -09 - 
.. Pc PE. 1 ADF LEAD kor sa 20 Kol, Lwów. Czer Jaseyżt. 1884 za 300 SPRM T N. s paaze pam 588 
ukat eesarski . korzeni SOA ED04501000165 zł. «pr. . . . . . . . . . 93.25 94.52] Berlin za mare Aa e n ę 0.4 
Napoleond'or „ obl. prop. za 100 zł. 4} pr. 100.70 101.70] Kolei Liwów-czern.z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.50 157.6? 
Pół Iraperiał : „ Obl. pr. regul. Cisy zal00zł.4"j, 141.50 142.— zł. «pr. . . . . . . . . . 98.2 94.25] Paryż za 100 fran. md ść 47.55 7 u 
Rubel rosyjski srerny „ poż. premiowa za 100 zł. . 160.-- 161.—4 Gal.Kol.lok. wsehodn.za100zł.4pr. 99.50 100.30] Petersburg za 100 rubli 6 pr. —i ZE 
a „ papierowy 5 R , za 50 zł. 159.50 160.50] Węg.gal.kolei em. 1870 za 200zł}. 5px. 108.90 109.90] Niemieckie banki . e kz GIO 
100 marek niemieckich i 187872 200 zł.5pr. 109.— 110.—| Włoskie banki . 45.03 da 
"—. A Zz aoyjna. W m w  „887a200zł.4pr. 98.85 99.85 Franouzkie banki. 1 RÓB | 
, s roacyi i Slavonii za zł. r 94.75 98.75 zwajearskie banki . . . . - i 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. 3 0710 0510 J. Losy (za sztukę). ko 10. > a 
; Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.70 7.15 : 5. 
Duio Bi mee Ia e. F. Inne publiczne pożyczki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 204.— 205—| Dukat cesarski . . . . . . . . 568 __ 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 68.—  64.—| Austr. węg. 8 guld. złota moneta . moiy 9.58 
Jednolity dług państwa w banknot. zł, 5 pre . . . « . . . . . 130.75 131.50] Tow.żegl.naDunaju 100zł. mk.4pr, 168.— 178.—4 20-frankówka . o 11.18 
mai epad : e: EF aż dy a pacz i, ak i 109.— —.-- Fogra CE Insbruku 20 zł. 29.75 30.75 ati ; SE l AA Sm 
y-sierpień . + SSE 2: 2.4! oż. kraj. Bukowiny z r. 08. m. Krakowa 20 zł. . . 27.25 28.25] Rossyjski półimperiał . . . « » żę Ti 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 AEG. 0 ZOE 98.50 99.50 Pożjczkł m. Tay 20 zd. . 28 28.05 Niesleskić DAAL daty za 100 marek ZE 45.10 
styczeń-lipiec . . ą 102.25 102.45| Bukowińskie obl. propinacyjne los. Geliy M ze me o o 6 2 67.—  68.—| Włoskie banknoty za 100 lir. 137 1.27 
kwiecień-październik . 102.25 102.45] za 100 zł. 5 pre. . . . . . 108.25 103.75] Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł, 20125 RO Ruble ada e a 6 : — 


JRentę austryacką i węgierską, wszelkie losy, jakoteż 


monety zagraniczne 
kupują i sprzeają najkorzystniej 


Licytacye. 
L. 10388 (1940 2—3) 
W sprawie egzekucyjnej Konstantego 


Rogalskiego przeciw Edwardowi Józefowi Li- ! 


BB N E 


Sokal i Lilien, Dom bankowy i ka 


Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia i 


iakiajkolwiek prowizvi. 


UJ BE Æ M) 


sowskiemu peto 800 zł. odbędzie się w tut. Cena szacunkowa wynosi a) co do pier- można przejrzeć w Sądzi 


sądzie w dwóch terminach to jest dnia 26 
„kwietnia 1898 i dnia 24 maja 1898 zawsze | 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod lwh. 40, 443 i 444 w 


Płaszowie położonych. 


b) co do drugiej realności 385 


wadyum 14 zł. w. 8. 


Warunki licytacyjne i akt oszacowania 


wszej realności 1608 zł, wadyum 161 zł.; 
wadyum jest p. adw. 
34 zł.; e) co do trzeciej realności 184 zł., 


zł., 


Kuratorem 


niewiadomych wie 
dr. Feuerstein w Podgórzu. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 19 września 1897. 
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L. 5811/98 
Podskładownia tytoniu w Jeleśni będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkureneyi. 
Podskładownia ta przydzieloną jest z po- 
Orem materyałów tytoniowych do głównej 
skłądowni tytoniowej w Zyweu i ma zaopa- 
Tywać w potrzebne materyały tytoniowe 38 
trafikantów tytoniowych. 
, W ciągu roku od 1 stycznia 1897 do 
końca grudnia 1897 pobrano dla tej skła- 
yi materyał tytoniowy w wartości 18725 zł. 
oe 


. Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
Czasie 169 zł. 35 ct., sprzedaż znaczków stem- 
Plowych, listów przewozowych i blankietów 
Wekslowych 282 zł. 98 ct., od drobnej sprze- 
aży tych znaczków wartościowych przyzna- 
p bedzie składownikowi prowizya w wyso- 
Ości 10/, od ich wartości. 

i Składownik ma ponosić z własnych 
nduszów koszta przewozu materyałów tyto- 
owych, jakoteż wszelkie inne wydatki po- 
zone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wystosowana w myśl 
Bzporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
‘dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
odstawie przepisu dla składników tytoniu. 

l Przepisy te, jakoteż drukowane formu- 

"8 ofert mogą być przejrzane u władz 

tarbowych I. instaneyi i u składowników 

Jtoniu i u tych pierwszych nabyte 

W razie żądania prowizyi od składowni 
pależy wyrazić to przez podanie: rocznej 
Woty żądanego ryczałtu prowizyjnego. 

„_ (Oferta ma być wystosowaną na prze- 

Psanym druku i wniesioną opieczętowana 
ajdalej do 15 kwietnia 1898 do godziny 12 

_ Południe u Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu 

skarbowego. 

. — Wadyum, które ma być złożone wyno- 

SI 94 zł. 


a Oferty nie zawierające zobowiązania się 


i Prowadzenia składowni bez połączenia z 
inem 
Dione 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 19 marca 1898. 


L 10638 (1901 3—3) 
(0. k. „Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
Podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
będzie się publiczna sprzedaż realności w 
pniu położonych wedle whl. 41 i 684 
M grun'owych tejże gminy dłużników 
ehała Iwcuiuka i Wasyla Kołodija własnych 
DĄ Zaspokojenie pretensyi e. k. uprzyw. gal. 
d adu krećytowego włościańskiego w likwi- 
bek a to „4 rat po 8 zł. a. w. z pn. dnia 
„+ kwietnia 1898 i dnia 17 maja 1898 ka- 
80 razu o godzinie 10 rano, a to na pier- 
zy JM termine tylko za lub wyżej ceny 
śćunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej. 
obi. adyum wynosi dla realności whl. 41 
Bsk el 13 zE, zaś dla realności wyk. hip. 1. 
objętej 5 zł. 
tab Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
r ularny i akt oszacowania można w tutejszej 
Bistraturze przejrzeć 
lieyt la wierzycieli. 
ny Acyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
ii po wydaniu wyciągu tabularnego do 
Stok, weszli ustanowiony kuratorem adw. dr. 
lasa ze Zaleszczy k. 
Zaleszczyki, 20 grudnia 1897. 


przedsiębiorstwem, nie będą uwzględ- 


Ws 


którymby rezolueya 


L. 2284 OE e 
M dniach 28 kwietnia 1898 i 31 maja 


adhe tażdym razem o godzinie 10 przedpoł. 
nu dzie się w tutejszym e. k. sądzie przy- 
opi Owa sprzedaż w drodze publicznej licyta- 
katąg ności w księdze gruntowej dla gm ny 
tralnej Pochówka na imię dłużnika Ła- 
chów Roszko wyk. hip. 1. 221 gm. kat. Po- 
talu (2 położonej w celu ściągnięcia wierzy- 
br ©! w kwocie 28 zł. z pn. na rzecz Ga- 
3ela Schwalba. 
ena szacunkowa wynosi 67 zł. 
adyum 6 zł 70 et. 
€ dyby nie można ściągnąć ceny sza- 
minie Ch realność powyższa na ostatnim ter- 
le także poniżej takowej sprzedaną będzie. 
kół F esztę warunków licytacyjnych i proto- 
W migpcowania tej realności przejrzeć można 
Śszosądowej registratu. ze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 2% czerwca 1897. 


L 

15715 (1938 3—3) 
tano A tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
np A 23 marca 1893 powyżej ceny sza- 
Ponie), zaś dnia 3 kwietnia 1808 nawet 
Wedłu, takowej licytacya połowy realności 
Antons wyk. hip. 931 ks. gr. gminy Brzozów 
Mona lego Okońskiego własnej na rzecz Sala- 
Achertza pto 28 zł. 

Ona wywołania 75 zł. 

adyum 7 zł. 50 et. 


koy 


Wycj sztę warunków, akt oszacowania i 
Bistro s ularny wolno przejrzeć w tus. re- 


Wierz Dla „nieznanych z życia i miejsea pobytu 
tozeny Peli hipotecznych ustanawia się kura- 
adw. dr. Dańca w Br ozowie. 

Tzozów, 28 grudnia 1897. 


(1972 8—8)|L. 11098 


(1898 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie od- 
będzie się pnbliczna sprzedaż 1/6 części real- 
ności w Załeszczykach starych położonej we- 
dle whl. 76 ks gr. tejże gminy Andrija Kli- 
czuka własnej na zaspokojenie pretensyi Wa- 
syłyny z Lugofetów Raczyk w kwocie 300 zł. 
a. w. z pn. dnia 10 maja 1898 o godzinie 
10 rano, na którym te części realności za 
jakąkolwiek cenę sprzedane zostaną. 

Wadyum wynosi 71 zł. 80 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Mareussohn ze Sniatyna. 

Zaleszezyki, 31 grudnia 1897. 


1855 (19438 3—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 22 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej i dnia 8 czerwca 1898 nawet 
poniżej takowej lieytacya 1/8 części realności 
według wykazu hip. 121 gm. Skołoszów Isra- 
ela Narcisenfelda własnej na rzecz kasy za- 
liczkowej w Radymnie pto 66 zł 66 ct. z pn. 
Cena wywołania 346 zł. 66*/, et. 
Wadyum 84 zł. 60 et. 
Resztę warunków i dotyczące akta w 
tus registraturze do przejrzenia. 
Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza Janickiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radymno, 15 grudnia 1897. 
C. k. Radea sądu krajowego. 


L. 8087/97 (1881 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Chai- 
ma Leiba Lama 60 zł. a. w. z pn. sprzedaną 
zostanie 9 maja i 18 czerwca 1698 zawsze o 
godzinie 10 przed południem przy pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
przy drugim i niżej ceny szacunkowej 1/4 
część realności w Złoczowie, w wykazie hip. 
l. 157 ks. gr. miasta Złoezowa wpisanej 
Wolfa Lama własnej. 

Cena wywołania 385 zł. w. a. 

Wadyum 38 zł. 50 ct. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 7 lipca 1897 prawo zastawu do 
1/4 części realności w Złoczowie w wykazie 
hipotecznym 1. 157 księgi gruntowej dla 
miasta Złoczowa wpisanej Wolfa Lama wła- 
snej nabyli, lub którymby uchwała ta lub 
późniejsze nie zostały doręczone, do rąk ku- 
ratora adwokata dr. Wittlina w Złoczowie. 

Złoczów,. 31 grudnia 1897. 


L. 


7774 (1903 3—3) 
W dniach 28 kwietnia 1898 i 31 maja 
1898 każdym razem o godz. 10 przedpoł. od- 
będzia się w tut. e. k. sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real- 
ności w księdze gr dla gminy kat Bohorod- 
czany na imię dłużnika Gabryela i Magdaleny 
Cyhaniuk wyk. hip. 1. 499 w Bohorodczanach 
położonej w celu ściągnięcia należytości w 
kwocie 389 zł. na rzecz Towarzystwa wzaje- 
mnego kreiytu mieszczan w Stanisławowie. 

Cena szacunkowa wynosi 340 zł. 

Wadyum 34 zł. 

Gdyby nie można ściągnąć eeny sza- 
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter- 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków lieytaeyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć można 
w tusąd. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodezany, 27 listopada 1897. 


L. 6830 (1942 8—38) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 
9 rano dnia 22 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej i dnia 8 czerwca 1898 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 1. 60 ks. gr. gminy Skołoszów 
Wasyla Bryksy własnej, na rzecz przemyskiej 
kasy zaliczkowej rzemieślników rolników i 
pto 400 zł. 

Cena wywołania 3020 zł. 

Wadyum 302 zł. 

Resztę warunków i akta dotyczące w 
w lus. registraturze do przejrzenia. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem e k. notarynsza p. Janickiego 
z Radymna. 

Radymno, 17 grudnia 1897. 


L. 11575 (1984 2—35) 

Celem zniesienia współwłasności odbę- 
dzie się w tut. sądzie w dniu 20 kwietnia 
120 maja 1898 każdym razem o godz. 9 
z rana egzekucyjna leytacyjna sprzedaż re- 
alności pod lwh 7 w Zaborzu Józefa Łysaka, 
Anny Kadwanowej i Franciszki Bobowej 
własnej. 

(ena szacunkowa 1198 zł 55 et. 
nowi cenę wywołania. 

Wadyum1i20 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, 81 grudnia 1897. 


sta- 


Głaxata Lwowska Nr, 67 z dnia 24 marca 1898. 


Y 


L. IM 115/1872 117/11 (1902 3- 3) 
W e. k. “gdzie powiatowym w Zurawnie 
odbędzie się 29 kwietn'a 1698 o godzinie 10 
rano relicytacy» p łowy realności lk. 7 wyk. 
hip. 304 gmiry Zurawno Lewiego Rosenma- 
na na rzecz Markusa Wiesła pto 300 zł. aw. 

Cena wywolania 249 zł. 

Wadyum 24 zł. 90 et. 

Realność sprzedana będzie za jakąbądź 
cenę. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
do przejrzenia w tus. registraturze. 

Dla niewiadomego z miejsea pobytu 
Karola Móinstera i innych niewiadomych wie- 
rzycieli ustanowiony kuratorem Jan Ludkie- 
wiez w Zurawnie 

Zurawno, dnia 28 lutego 1898. 


L. VI. 1880j227/98 (2) 1967 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łańeucie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Ozyasza Stempla w kwocie 
370 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. są- 
dzia dnia 21 kwietnia 1898 i dnia 20 maja 
1895 egze:ucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę połowy realności lwh. 166 gm. kat. 
Żołynia objętej dłużnika Leiby Fränkla włas- 
nej i połowy realności lwh. 1661 ks. gr. gm. 
Żołynia objętej Getzla Wilkenfelda i Nichy 
z Franklów Wilkenfeldowej własnej. 

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

Bliższe warunki lieytacyjne, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut sądu. 

Oddział III. Łańcut d. 5 marca 1898. 


L. 12281 (2012 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Zbio- 
rowej kasy Sierorej w Radomyślu własnej w 
kwocie 300 zł. w a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym e. k. Sądzie powiatowym w dniach 
22 kwietnia 1898 i 20 maja 15698 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekueyjna sprze- 
daż przez publiczną licytacyę całych realności: 

a) whl. f4 ks. gr. gm. Przecław obję- 
tej Franeiszka Łuezkiewicza zwanego Kame- 
ckim i masy spadkowej Maryauny z Kopa- 
czów Łuezkiewiczowej własnej, 

b) wbl. 65 ks. gr. tejże gminy objętej 
Adama Sadowskiego i Anny  Sadowskiej 
własnej, 

e) whi. 289 ks. gr. gm. tejże objętej 
masy spadkowej Maryanny z Kopaczów Łu- 
czkiewiczowej własnej, 

d) whi. 494 ks. gr. gm. tejże objętej 
Tumasza Szdowskiego i Wiktoryi Sadowskiej 
własnej, wreszcie 

e) realności whl. 495 ks. gr. tejże gm. 
objętej Romans Marcinkiewieza własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa realności ad a) 490 zł, ad b) 70 
zł. ad c) 40 zł, ad d) 60 zł., ad e) 150zł. 

Wadyum kwotę ad a) 49 zł., ad b) 7 
zł, ad e) 4 zł., ad d) 6 zł, ad e) 15 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony dr. Orliński adwokat krajowy w 
Radomyślu. 

C. k. Sąd powiatowy 

Radomyśl, dnia 20 grudnia 1897. 


Upadłości. 


L. 2/98 1 (1982 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że otwoszył konknrs do majątku Jona- 
sza Bortnikera i Moritza Ringla’ kupców w 
Borysławiu a to do całego ich ruchomego 
majątku, jakcteż do tego ich nieruchomego 
majątku, który położonym jest w ty.h kra- 
jach, w których ustawa z dnia 25 grudnia 
1668 Nr. 1/69 Dz. up. obowiązuje 

Komisarzem tego konkursu us:anawia 
się p. Leona Roszkiewicza e. k. Radcę Sądu 
kraj w Samborze a tymczasowym zawiado- 
wc adwokata dr. Aleksandra Bergwerka, 
adwokata w Drohobyczu. 

Wierzycieli Jonasza Bortnikera i Mori- 
tza Ringla wzywa się, aby w dniu 30 marca 
1898 o godzinie 10 przed połndniem u ko- 
misarza konkursu stawili się, wykazali swe 
wierzytelności i poczynili wnioski eo do za- 
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy ma- 
jątku konkursowego, lub co do ustanowienia 
innego zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy a 
przedsięwzięli też wybór wydziału wierzy- 
cieli. 

Dalej wżywa się wszystkich tych, któ- 
rzy do wspólzego majątku konkursowego ro- 
szczenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu dni 
60 tutaj lub w ek. Sądzie powiatowym w 
Drohobyczu w eelu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej 
zagrożonych zgłosili na terminie ogólnej li- 
kwidacyi na d. 28 maja 1828 o godzinie, 10 
przed południem wyznaczonym przed komisa- 
rzem konkursowym polikwidewali i oznaczy- 
li pierwszeństwo według którego zaspokoje- 
nia swego żądają. 


zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełucwocniks do odbioru uchwał, inaczej dla 
nich saich Kuszt i niebezpieczeństwo kura- 
tor ustanowionym będzie. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytel- 
ności zgłosili i na ogólnym terminie li- 
kwidacyjnym stawili się, przysługuje prawo 
w miejsce zawiadowcy majątku konkursowe: 
go, jego zastępcy ezłonków wydziału wierzy- 
cieli wybranie innych osób. 

D lsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej* 

(. k. Sąd obwodowy oddział V. 

Sambor, 16 marea 1898. 


L. 44977 (1930 3—3) 
Do l. 44977/97 e. k. Sąd krajowy w 

Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 

że dla sprawy konkursowej Lustbader & Hei- 

denfeld zamianowany zosta: e. k. R. sądu kr. 

Teleśnieki komisarzem konkursowym. 
Kraków, 81 grudnia 1897. 


L. 25201,97 (1965 3—3) 

Celem wyboru zastępcy zawiadowcy ma- 
sy rozbiorowej Elkuny Weitznera, dodatkowej 
lixwidacyi pretensyi masalnych i celem po- 
wzięcia uchwały ogółu wierzycieli eo do spo- 
sobu zrealizowania towarów tej masy jeszcze 
niesprzedanych, wyznaczam termin na 31 
marca 1898 o 10 rano w ck. sądzie pow. w 
Drohobyczu, na który wierzycieli dodatkowo 
zgłaszających, jskoteż wszystkich wierzycieli 
tej masy pod rygorem skutków prawnych u- 
stawą kon. zagrożonych wzywam. 

C. k. Sędzia pow. j. komisarz kon. 

Drohobycz, 10 marca 1898. 


L. S. 3/98 9 (1991 2—3) 
C. k. Sąd krajowy eyw. we Lwowie 

oddział VII ogłasza, że stałym zawiadowcą 

masy rozbiorowej Eliasza Stlbera zamianował 

Jana Stromengera a tegoż zastępeą adw. dr. 

Romana Kulezyckiego obydwóch za Lwowa. 
Lwów, 12 marca 1898. 


S. 7[98 1 VI (2016 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie, na 
zasadzie $. 68 ord. konk. zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Samuela Hirschfelda 
protokołowanego kupca w Krakowie w Ryn- 
ku gł. l. 14 pod firmą „S. Hirschfeld" a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na mają- 
tek nieruchomy o tyle o ile takowy położo- 
nym jest w tych krajach, w których ordyna- 
eya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 o- 
bowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Radeę Sądu krajowego, Władysława Te- 
leśnickiego a tymczasowym zarządcą masy 
p. adw. dr. Seweryna Bersona z substytucyą 
p. adw. dr. Rudolfa Fruhlinga. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie d. 28 marca e godz. 10 przed poł. 
w biurze Nr. 2 przed komisarzem wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensys wykazywały, oświadczyli się eo 
do petwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub eo do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 24 maja 
1898 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u- 
nikająe szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 14 czerwca 1898 o 
godz. 10 rano w biurze Nr. 2 komisarza kon- 
kursowego oznaczonym  uwierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swyeh pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
orzysłuża prawo na miejsce tymezasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

„ Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżn nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego w celn doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
ezeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostzłby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej*. 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
etelami. 

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VI. 

Kraków, 14 marca 1898. 


8. 4/98 2 (2006 1—8) 

C. k Sąd obwodowy w Tarnowie poda- 
je do wiadomości, że otworzony ts. uchwałą 
z 14 bm. do majątku Hirscha i Cirli Schön- 
feldów, kramarzy w Mielcu konkurs po my- 


Wierzyciele, którzy nie mieszkają w|śli $. 154 ust, konk. zniesiony został. 


Samborze lub w pobliżu Sambora mają w 


Tarnów, oddział IV. 18 marca 1898. 


L. III 42/96 286/VI (1997) 

Celem powzięcia uchwały co do zezwo- 
lenia na sprzedaż należnych do masy kon- 
kursowej Bernarta Wohlfelda baraków w Za- 
krzówku, Kobirczynie i Rakowicach wraz 
z gruntami, na których się takowe znajdują 
w drodze dobrowolnej lieytacyi za pomocą 0- 
fert przez zarządcę masy konkursowej doko- 
nać się mającą, zwołuję po myśli $. 148 ust. 
konk. zgromadzenie ogółu wierzycieli na d. 
29 marca 1898 godz. 10 rano, a zarazem ee- 
lem przyjęcia i zatwierdzenia odnośnych ofert 
następne zgromadzenie na dzień 27 kwietnia 
1898 godz. 10, które odbędą się w biurze 
komisarza konkursowego Nr. 2 sądu krajowego. 

Kraków, 19 marca 1898. 

C. k. komisarz konkursowy 


Konkursa. 


(1952 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. | 

Celem nadania siedmiu galicyjskich 
miejse funduszowych w e. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

W roku szkolnym 1898/9, który się roz- 
poczyna w e. k. wojskowych szkołach real- 
nych z dniem 1 września 1898, zaś w c. k. 
akademiach wojskowych z dniem 18 września 
1898 będzie można wstąpić tylko na pierwszy 
lub trzeci rok wojskowej niższej szkoły realnej, 
albo też na pierwszy rok akademii wojskowej 
w Wiener-Neustadt i technicznej akademii 
wojskowej we Wiedniu. 

Na II. lub IV. rok wojskowej niższej 
szkoły realnej, jak również na I. i II. rok 
wyższej szkoły realnej w roku szkolnym 1898/9 
kandydaci przyjmowani nie będą, na kursach 
tych bowiem zostaną tylko obsadzone te miej- 
sea, któreby tymczasem przypadkowo (przez 
śmierć, wydalenie i t. p.) zawakowały. 

Każdy z kandydatów wykazać winien : 
1. iż posiada prawo obywatelstwa w Monar- 
chii austryacko-węgierskiej, 2) iż jest fizycznie 
uzdolniony do wojskowego wychowania i przy- 
szłej służby wojskowej, 3. iż zachowanie się 
j od względem obyczajów jest zadowal- 

e, 4. iż nie priekroczył właściwego 

„ którym jest rok 12 dla I. roku woj- 

ej niższej szkoły realnej, rok 14 dla kan- 

«tów chcących wstąpić na II. rok tejże 

„dy, rok 18 dla I. roku wyższej szkoły 
realnej i rok 20 dla akademii wojskowych, 
a ukończył przepisane minimum wieku (dla 
I. r. niższej szkoły realnej 10 lat, dla III. roku 
tejże szkoły 12 lat, dla IH. r. wyższej szkoły 
realnej 16 lat, dla I. r. akademii wojskowych 
łat 17). Wiek oblicza się z dniem 1 w ześnia 
1898, 5. winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawcze, a mianowicie jeżeli chce 
wstąpić na I. r. szkoły niższej realnej, iż z za- 
dowalniającym skutkiem uczęszcza do czwartej 
lub piątej klasy szkoły ludowej, jeżeli zamierza 
wstąpić na IH. r. niższej szkoły realnej, iż 
z zadowalniającym skutkiem uczęszcza do 
2-giej klasy szkół średnich, jeżeli zaś chce 
wstąpić na III. rok wyższej szkoły realnej, 
wykazać winien, iż uczęszcza z dobrym po- 
stępem do 6-tej klasy szkoły średniej, jeżeli 
wreszcie chce wstąpić na I. r. akademii woj- 
skowej, ma wykazać, że uczęszcza z zadowal- 
niającym postępem do najwyższej klasy zu- 
pełnej szkoły średniej (t. j. szkoły realnej lub 
gimnazyum). 

Wojskowa akademia w Wiener-Neustadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty 
strzelców i kawaleryi, zaś wojskowa akademia 
techniczna dla artyleryi, korpusu pionierów 
i pułku kolejowego i telegraficznego. Kandy- 
daci do technicznej akademii wojskowej, winni 
przytoczyć w podaniu czyli życzą sobie wstąpić 
do oddziału artyleryi, lub do oddziału inży- 
nieryi, gdyż życzenie ich w miarę możności 
zostanie uwzględnione. Kandydaci, którzy już 
są asenterowani nie będą przyjęci. 

Do pedań dołączyć należy: 1. poświad- 
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju, 2. metrykę chrztu lub uro- 
dzenia, 3. świadectwo o flzycznem uzdolnieniu 
kandydata wydane przez graduowanego le- 
karza wojskowego, zostającego w czynnej służ- 
bie wojskowej, 4. poświadczenie o przebycin 
szezepionej lub naturalnej ospy, jeżeli okoliez- 
ności tej nie stwierdza świadectwo lekarskie, 
5. ostatnie świadectwo szkolne z r. 18978, 
tudzież świadectwa za cały rok 1896/7, 6. 
zaświadczenie o stosunkach majątkowych kan- 
dydata lub rodzieów jego, w którem ma być 
wyrażone ile kandydat ma rodzeństwa i czyli 
takowe ma już samoistne utrzymanie, jakie 
miejsce funduszowe lub stypendyum, Y. Jeżeli 
kandydat odwołuje się do szlacheckiego po- 
chodzenia, co daje pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami wiarygodne dowody, że należy 
do szlachty. 

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu- 
szowe obowiązani są złożyć na początku ka- 
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwocie 
czternastu (14) zł. w. a. W pedaniach swoich 
winni kandydaci wyraźnie zobowiązać się do 
uiszczenia tej opłaty. Kandydaci przyjęci na 
miejsca funduszowe poddać się muszą przed 
wstąpieniem do Zakładu ponownym oględzinom 
lekarskim i egzaminowi wstępnemu z wyma- 
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ganych nauk przygotowawszych. Kandydaci 
chcący wstąpić na I. r. wojskowej niższej 
szkoły realnej, mogą egzamin wstępny składać 
w swoim języku ojczystym i nieznajomość 
języka niemieckiegn nie stanowi u nich prze- 
szkody uenylającej możność przyjęcia do za- 
kładu, byle tylko : resztą dobrą posiadali kwa 
lifikacyę, natomiast muszą kandydaci ubiega- 
jący się o przyjęcie do wyższej szkoły realnej, 
albo też do akademii wojskowych składać 
egzamin w języku niemieckim i władać ję- 
zyk em niemieckim o tyle biegle, aby z wy- 
kładów w tym języku ze skutkiem korzystać 
mogli. 

Także kandydaai na wyższe kursa woj- 
skowej niższej szkoły realnej mogą egzamin 
wstępny składać w swoim języku ojezystym, 
jeżeli w komisyi egzaminacyjnej znajdują się 
członkowie, którzy potrafią egzaminować w tym 
języku. 

Podania o powyższe miejsca, należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 30 kwietnia 1898. Prośby wnie- 
sione po tym terminie, albo też niezaopatrzone 
w przepisane wyżej dokumenta, zostaną od- 
rzucone. 

Przyjęci do zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła- 
snym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do zakładów wojskowych, 
znajdzie takowe w osobnej odbitce odnośnych 
przepisów, którą można nabyć w drukarni 
L. W. Seidl i syn we Wiedniu, lub też w c. k. 
nadwornej państwowej drukarni tamże. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 12 marca 1898. 


L W. 16141 (1951 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

.W celu nadania siedmiu bezpłatnych 
miejse funduszowych w c. k. zakładach woj- 
skowych z fundacyi p. na. Cesarza Franciszka 
Józefa I. jubileuszowa fundacya ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1898/9 w e. ik. akademii 
wojskowej w Wiener Neustadt i w c. k. a- 
kademii technicznej wojskowej we Wiedniu 
ewentualnie zaś także w ces. kr. wojskowej 
wyższej szkola realnej (na rok IID), jeżeliby 
w tejże miejsce jakie przypadkowo zawako- 
wało i wedle art. IV. listu fundacyjnego pod 
warunkiem gdyby się nie znalazła dostate- 
ezna liczba kompetentów ukwalifikowanych do 
e. k. akademii wojskowych. 

Do e. k. akademii wojskowych będą 
prz jmowani kandydaci tylko na pierwszy rok. 

Rok szkolny 1898/9 rozpoczyna się w 
c. k. akademiach wojskowych z dniem 18 
września 1898, zaś w e. k. wojskowej wyż- 
szej szkole realnej z dniem 1 września 1898. 

O powyższe miejsca funduszow: mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol- 
skiej lub ruskiej narodowości posiadający o- 
bywatelstwo austryackie wykazujący warunki 
poniżej podane. 

„ , Stan, wyznanie i obrządek nie stanowią 
różnicy. 

Każdy z kandydatów wykazać winien : 

1) iż posiada prawo obywatelstwa w 
monarchii austryacko - węgierskiej, 

2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj- 
skowego wychowania i przyszłej służby woj- 
skowej, 

8) iż zachowanie się jego pod względem 
obyczajów jest zadowalniające, 

4) iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest dla I roku akademii w Wiener- 
Neustadt i technicznej akademii wojskowej 
we Wiedniu rok 20, zaś dla III. roku wyż- 
szej szkole realnej rok 18, a ukończył prze- 
pisane minimum wieku jako to: dla I. roku 
akademii w Wiener - Neustadt i technicznej 
akademii wojskowej 17 lat, dla III roku wyż- 
szej szkoły realnej lat 16 

Wiek obiicza się z dniem 1 września 
1898; 


1 
5) iż odbył z dobrym postępem potrze- 
bne nauki przygotowawcze. 

W szezepólności wymaga się od kan- 
dydatów : na I rok akademii wojskowych w 
Wiener - Neustadt lub we Wiedniu dowcedu, 
że z zadowalniającym postępem uczęszczają 
do ostatniej klasy „zupełnej szkoły średniej, 
dla kandydatów zaś na III. rok wyższej szko- 
ły realnej, z» zadowalniającym postępem u- 
częszczają do VI. klasy szkoły średniej. 

Wojskowa akademia w Wiener-Neustadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty 
sztrzeleów i kawaleryi, a techniczna akade- 
mia wojskowa dla artyleryi korpusu pionie- 
rów i pułku kolejowego i telegraficznego. 

Kandydaci do technieznej akademi woj- 
skowej winni przytoczyć w podaniu, czy ży- 
czą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub 
inżyniery:, gdyż życzenie ich zostanie w mia- 
rę możności uwzględnione. 

Kandydaci, którzy już zostali asentero 
wani, nie będą przyjęci. 

Do podań załączyć należy: 

1) poświadczenie przynależności kandy- 
data do jednej z gmin w kraju tutejszym, 

2) metrykę chrztu lub urodzenia, 
3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 


kandydata, wystawione przez graduowanego 
lekarza wojskowego zostającego w czynnej 
służbie wojskowej, 

4) świadectwo szezepienia ospy, jeżeli 
świadectwo lekarskie okoliczności tej nie 
stwierdza, 

5) ostatnie świadectwo szkolne z 1897/8 
r., tudzież świadectwa za r. 1896/7, 

6) zaświadczenie o stosunkach majątko- 
wych kandydata lub rodziców jego, w którem 
ma być wyrażone ile kandydat ma rodzeń- 
stwa i czyli takowe ma już samoistne utrzy- 
manie, jakie miejsce funduszowe lub stypen- 
dyum. 

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe poddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu ponownym oględzi- 
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk przygotowawczych w ję- 
zyku niemieckim, którym muszą władać o tyle 
biegle, iżby z wykładów ze skutkiem korzy- 
stać mogli. 

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska- 
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej edbitce odnośnych przepisów, 
które można nabyć w księgarni nadwornzj 
L. W. Seidla i syna we Wiedniu, lub w c. k. 
nadwornej i państwowej drukarni tamże. 

Przyjęci do zakładów wojskowych mu- 
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 40 zł. 
a. w. z niniejszej fundacji. 

Fundacya pokrywać będzie także za 
wszystkich swych stypendystów opłatę szkol- 
ną i koszta wyekwipowania przy prawidło- 
wem wystąpieniu z zakładu. 

Prawo nadawania niniejszych bezpła- 
tnych miejsc wykonywa Najjaśniejszy Pan 
na propozycyę Wydziału krajowego. 

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 30 kwie- 
tnia 1898 r. 

Prośby wniesione po tym terminie, albo 
też nie zaopatrzone w przepisane dokumenty 
nie zostaną uwzylędnione. 

Z Wydziału krajowego 
Królestw: Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 12 marca 1838. 


L. 24481/IT (1973 2—3) 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyentów przy e. k. u- 
rzędach pocztowych: W Romanowie w powie- 
cie Bobreekim, w Wistowej w powiecie Ka- 
łuskim i w Stebniku w powiecie Drohohy- 
ekim za kontraktem służbowym i kaucyą po 
200 zł. 

Pobory dla Romanowa: 

Płaca rocznych 200 zł. 

ryczałt kancel 60 zł. 

i wynagrodzenia 240 zł. za codzienne- 
go posłańca pieszego do Bóbrki i napowrót 

Dla Wistowej : 

płaca rocznych 150 zł. 

ryczałt kancel. 40 zł. 

i wynagrodzenia 120 za codziennego po- 
słańca pieszego do Kałusza i napowrót. 

Dla Stebnika : 

Płaca rocznych 150 zł. 

ryczałt kancel. 40 zł. 

1 wynagrodzenia 180 za codziennego 
posłańca pieszego do Drohobycza i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 3 
kwietnia br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, 16 marca 1898. 


kuratele, 


L. 720 (1981 2-3) 
Maryana Mitkiewicza z Kołomyi uznano 
umysłowo chorym. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Ma- 
ryana Karpińskiego z Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatawy O. I. 
Kołomyja 26 stycznia 1898. 


L. 178 (1969 2—3) 
Jana Kordaszewskiego z Isakowa marno- 


trawcą uznano a kuratore tegoż Szymona 
Burzany z Isakowa ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy 
Obertyn, doia 6 lutego 1898. 
L. 1149 (1948 2—8) 


Sara Barasze ze Zbaraża uznaną została 
umysłowo chorą. 
Kuratorem ustanowiono Izaaka Beera 
2 im. Horowitza Toków. 
C. k. Sąd powiatowy 
Zbaraż dnia 8 marca 1897. 


72712 (2008 1—2) 
Franciszek lzmoiłow uznany umysłowo 
chorym. 
Kuratorem jego adw. dr. Bobilewicz w 
Krakowie. 
(. k. Sąd miej. deleg. cyw. 
Kraków, 20 grudnia 1897. 


L 
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Wyroki prasowe 
L. Pr. 31/98 (2) (1995) 

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy 
orzekł: a) że znamiona w Nr. 6 rok 30 pe- 
ryodycznego pisma humorystycznego „Djabeł* 
z daty Kraków dnia 15 marca 1898 rycina 
i text przy niej umieszczony na str. 5. zaty- 
tułowane „Nowożytne wykłady w szkole ezer- 
nichowskiej* zawierają znamiona występku 
z $. 300 uk. dalsze rozszerzanie inkrymino- 
wanej ryciny i umieszczonego przy niej textu 
zostaje wzbronione. 

Kraków, 19 marca 1898. 


L. Pr. III. 30/98 (2) (1994) 
C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy 
orzekł, że osnowa zamieszczonego w Nr. 
Ko ice czasopisma drukowego „Prawo 
udu* z daty Kraków 15 marca 1898 na str. 
82 ustępu artykułu pod tytułem „1848, 18 
marzec 1898 roku“ poczynającego się od słów 
„lecz zapytać się godzi* a kończącego się słowy 
„Z przed 1848 roku“ stanowi przedmiotową 
istotę zbrodni zaburzenia spokojności publicz- 
nej z $. 65 lit. a pk., b) osnowa zamieszczo” 
nego w Nr. 6 rzeczonego powyż czasopisma 
na str. 869 ustępu art. pod tytułem „W sze” 
regi bezwyzasniowych” poczynającego się 0d 
słów „Swięte słowa“ a kończącego się słowy 
„w interesie rządu i szlachty“ zawiera Za%- 
imiona występku z $ 302 ik. e) dalsze roz- 
szerzanie inkryminowanych ustępów powy 
rzeczonych artykułów zostaie wzbronione 
Kraków, 19 marca 1898. 


ńnozimałto obwieszczenia. 


VII. 481/86 (21-22) (1970 3—3) 

W postępowaniu licytacyjnem Galicyj- 
skiej Kasy Oszczędności we Lwowie przeć.W 
Kajetanowi Babeekiemu o 3 rsty po 4725 zł 
w. a. i resztujący kapitał 187.516 zł. 28 2t- 
w. a. z pn., uchwałą z 10 marca 1898, VIL 
481/96 (21) zarządzono wprowadzenie postę” 
powania licytacyjnego dóbr tabularnych Brat- 
kowiee lwh. 187, dłużnika Kajetana Babet- 
kiego własnych, przez zanctowanie tabularne 
i wyznaczono do przesłuchania dłużnika W 
myśl $. 142 ord. egz. termin na dzień lė 
kwietnia 1898 godzinę 10 przed południem 
w Sądzie tutejszym nr. biura 32 

Gdy obecny pobyt Kajetana Babeckieg9 


nie jest wiadomy, przeto dla strzeżenia jego , 


praw, ustanawia się dlań kuratorem adw. ' - 
Miehniewicza w Rzeszowie. 

Ustanowiony kurator będzie p. Kajetana 
Babeckiego tak długo w tem postępowaniu 
lieytacyjnem zastępował, aż się tenże albe 
w Sądzie zgłosi, lub wymieni swego pełno” 
moenika i dopóki interes jego nie przestamić 
wymagać zastępstwa. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Rzeszów, 10 marca 1898. 
10 (1820 3-9) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie 7% 
prośbę Schulema Breita wzywa posiada07% 
wekslu z daty Kraków dnia 2 maja 1871 T 
na 500 zł. a. w. opiewającego przez Schule- 
ma Breita wystawionego dnia 2 sierp” 
1871 r. płatnego a akceptem Józefy Wenzo 
wej zaopatrzonego by takowy przed Up a. 
dni 45 od dnia ostatniego ogłoszenia W =. 
zecie lwowskiej licząc tem pewniej w tat. RU 
dzie okazał, ile że po bezskutecznym U Ti 
wie powyższego terminu powołany W J 
na ponowne żądanie podającego za umorz0% 
uznanym zostanie. 
C. k Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 3 marca 1898. 


L. 


L VIII. 1615/97. O. III. 3/98 (1) . ibie | 


Przeciw Stslowi Manglowi ! 
Manglowi w Koszycach zamieszkałym». A 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wa! Rs- 
nym został do e. k. sądu powiatowogo W gja 
domyślu przez Towarzystwo zaliczkow” i- 
handlu i przemysłu w Radomyślu P 
o 123 zł. 60 et w. a. z pn. w tu- 

Na podstawie pozwu wyznaczono piura 
tejszym c. k. sądzie powiatowym Nr. 1898 
II. audyencyę na dzień 19 kwietnia 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw. 
i Leiby Mangel, ustanawia się pana 
sława Krasickiego e. k. notaryusza w 
myslu kuratorem. będzie pozwe” 

t 


l 
gusła Man i 
Rado” 


Tenże kurator zastępy wać zt i mie” 
nych w rzeczonej sprawie na ich kos? 
bezpieczeństwo, dopóki cni sami Ww a mianujt: 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie FI. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddzia 1898. 

W Radomyślu, dnia 14 marca 


18 K. (1876 dlowy 
C. k. Sąd obwodowy jako a 
w Przemyślu ogłasza, iż 15 stycz 


wpisaną została do rejestru handloweś yal" 
firm pojedynczych, firma 


Maksymilian » 
Przemyśl, 5 lutego 1896. 


zie sie 


8. 
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'L Ns. V. 153/98 (1) (1705 2—3) 


M EDYKT 
| Właścicieli poniżej poszczególnion 
* 1 przedmiotów : 


prasowy | . Kwota $ 
80 pe- W sprawie i przedmiot EM" į Przechowana 
Djabeł" karnej wartości e | pod pozycyą 
rycina WTEM ||S3YMI i 
5. Zaty- ; = 
Jle ezer- Wet i Nascia Bedryj, | 14 50 l Ze sprzedaży ruchomości | 411—1882 
ystępku | — kradzież niewiadomego właściciela | 
ke” «aŚcia Berdyj, h | 89 
ej textu „A Aa 4 | 68 dtto | 470—1890 
uy mo 714 
|| ŻW tr |20 dtto 479—1891 
tte mer 
K Q R 
iaje E —A —— —  — 
+. UW 1 |81 dtto | 486—1892 
. T S ra i 
„Prawo "awel ; Nascia Bedryić = e 
A o DEE a e z Gtto | 487—1892 
i Ż= radzież | i 
Mstów a Góra naa =a ET 
00 5 GB 5 0 —] ök 
kradzież 
wj | o —— BOBA = = "RZCOPOMMEPR" MM M 
a og Vasyl Hajkowy „ | Ze sprzedaży ruchomości 506—1896 
yubliez- kradzież l TA niewiadomego właściciela Ra 
m... n ENE="e' BoA SWMOSCYO 1 3 || 7 WAW SIĘ 
|eszcZ0 ziadyk | Ze sprzedaży pługa : 
opisma wz kradzież 3 44 ujewiadomego właściciela | 468-—1859 
W sze- "hdruch Szumski ə- | Ze sprzedaży 1 rzeszota 
si II kradzież aa 20 i 2 worków korcowych a 
sło X. N AA ke: 
a zn” SEO kani 24 05 | Ze sprzedaży koni 210—1870 
lae T02 da - - 
2083 'ossel Goldenberg di, Pa M mena i getówką 2 278—1873 
rabune 10 E 
R = 
s a Ze sprzedaży rzeczy | z 
— A p 08 Josla Nachmana 208) 
Ze sprzedaży 4 koszul | 
d. AS dtto M 120 | eda 356—1877 
3— — s E 
jalicyj: dtto WASZ | 288—1874 
rze w Maer Rat: i tow Ze s Ż j 
E gł. ja sprzedaży dwóch z 
125a: p "kradzież, 38 | 06 | BAE 331—1876 | 
3, VII. a8yi Prumka i tow. E Pięć sznurków 465—1889 
postę kradzież korali "m. OB: 
| Brat- lan Czajkowski i tow., 60 Ze sprzedaży lic sądowych 466—1889 
Babet- Niz kradzież niewiadomego pochodzenia E 
mlarne Slewiadomy sprawca 2 © ; aa À 
wol "radia | 2 | 65 dtto 507—1896 | 
eń 13 | z : = 
dniem dtto i — 30 dito 508—1896 
; rl Lówenschn p i j ; 
ckiege | > 95 — 
AB 7 _' fałszowanie monety Í 5 = | ag | 


dw. *: 


jetana 
waniu 
; albo 
pełno” 
stani 


dą Miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 


wy 
lo M j 


LS) i 
| Aliksą Łopatę w Załucznem kuratorem. 


Wzywa się wedle $. 376 post. kar. aby się zgłosili w przeciągu roku, licząc od dnia 
rym edykt ten po raz trzeci umieszczony bądzie w dzienniku urzędowym i sw prawo 
"ości udowodnili. Po upływie tego terminu z kwotami i przedmiotami nieznanych 
cieli wedle $$. 378, 379 post. kar. się postąpi. 
Ra Z e. k. Sądu obwodowego 
Złoczów. 24 lutego 1898. 
| + AEO” „INNI GZ E - mg > ) 
' 8643 (1746 3—83)| Tenże kurator zastępywać będzie Teklę 
tb p Wiadamia się nieznanego z miejsca ; Kulawikową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
uj U Jakóba Piątka, iż celem doręrzenia |i niebezpieczeństwo, dopóki ona sądzie się nie 
tr Ucyi z dnia 17 września 1897 1. 6526 | zgłosi lub pełaomocnika nie zamianuje. 
kt zezwolono na intabulacyę Elżbiety Stan- | ©. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
owej za właścicielkę realności lwh. 836 ' Czarny Dunajec, 9 lutego 1898. 
Tuchów Jakóba Piątka dotąd własnej, 
ste iono dlań kuratorem Jana Patyka z L. 12341 (1926 2—38) 
wa. | C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za- 
Tuchów, 31 grudnia 1897. | wiadamia z miejsca pobyiu Wojciecha Le 
1 36 niarta, że Marcin Leniart, wniósł przeciw niemu 
(98 1 (1782 3—3) i Antoninie Leniart pozew ustny, o oddanie 
kach postępowaniu licytacyjnem Mateusza ; w posiadanie części parcel bud. 41 i grun- 
a Msluka przeciw Abrahamowi Samueły i! towych 270, 271j!, 271]8 i 272/1 w Kielna- 
tą JSZOM c 9i zł. ustanawia się dla nie- | rowy, że do rozprawy ustnej termin na dzień 
bę Mych z miejsca pobytu Chaji, Stssli i | 29 kwietnia 1898 o godz. 9 rano wyznaczono, 
, Namualy kuratorem Mansweta Jani- 
lego w Zmrawnie. skiego w Tyczynie ustanowiono. 
jąc z Urator ma te ostby tak długo zastępo- Wzywa się Wojciecha Leniarta, ażeby 
by; -Póki one same się nie zgłoszą lub są- í kuratorowi środki do obrony podał, lub iunego 


cake 


a zc oo 


m 
"aj 


innego zastępcy nie wymienią. pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki 
M k. Sąd powiatowy Oddział II. zaniedbania, sam sobie przypisze. 
Urawno, 13 lutego 1898. Tyczyn, dnia 2 grudnia 1897. 
= 1805o (1760 2—3) | L. 17597/97 (1762 2—3) 
ką a prośbę Freudy Löw z  Waniowie, C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy- 
vihig Się posiadacza zsginionej książeczki j wa niewiadomego posiadacza zaginionej ksią- 
Nr, kowej kasy oszczędności miasta Sambora | żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
telg 5104 na 280 zł. opiewająrej na okazi- | w Samborze Nr. 12:4 na kwotę 5! zł. 
W: Preudzie Löw zaginionej, by takową | 25 ct., na okaziciela opiewającą, aby książeczkę | handlu i p: 
lą „ą,j" miesiącach od trzeciego umieszcze- 
tł, Jkiu w Gazecie temuż sądowi przedło- | szenia edyktu w Gazecie lwowsk:ej sądowi 
tat po upływie tego terminu książeczka | przedłożył, gdyż po upływie tego terminu 
Ttyzowarą zostanie. książeczka powyższa amortyzowaną zostanie. 
g C. k. Sad obwodowy. Sambor, 29 grudnia 1897. 
ambor, 18 grudnia 1897. BEL 
L. O. II 24/98 (2010) 
Przeciw Józefowi Jakóbowi w ostatnich 


A 
136/98 4 


1919 2—3) 
tę Przeciw Tekli 


Kuawiak z Załucznego, 


czasach w Radomyślu zamieszkałemu. którego 


został do e. k. sądu powiatowego w Rado- 
myślu przez Mojżesza Golda pozew o 200 zł. 
w. 8. Z pn. 


lap j Stał do e. k. sądu powiatowogo w 
p AW Dunajeu przez Jana Łabudę pozew 


| N aw. Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
„łą die pod:tawie pozwu została rozprawa | e. k. sądzie powiatowym Nr biura 2 audy- 
y tut ú 5 kwietnia 1898 o godz. 9 rano|encyę na dzień 26 kwietnia 1898 o godzinie 
Hy, CR. sądzie powiatowym w biurze Nr. |9 przed południem. 

E O z0ną. i l Celom strzeżenia praw Józefa Jakóba, 
ACN lem strzeżenia praw niewiadomej z f ustanawia się pana Władysława Krasickiego 


c. k. notaryusza w Radomyślu kuratorem. 


pobytu Tekli Kulawiak ustanawia się 
Tenże kurator zestępywać będzie po- 


a kuratorem dla niego adwokata dr. Madej- | nia 1898 r. 


tą w ciągu sześciu miesięcy od dnia 3 ogło- |ną którem powzięta zostaną 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 


ych w tusądowym depozycie karnym przechowanych | się nie zgłosi lub pełnemocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
W Radomyślu, dnia 12 marca 1898. 


Ów. II. 1/98 (3) (2023) 

Przeciw Leibowi Feiwlowi kupeowi z 
Tarnowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został przez Abe Liebera 
do rąk adw. dr. Parviego w Brzesku pozew 
o zapłatę sumy 810 zł. 92 ct. z pn. 

Nz podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy w tut. sądzie Sala II. Nr. 87 
na dzień 25 marca 1898. 

Celem strzeżenia praw Leiby Feiwla u- 
stanawia się pana dr. Lauba z substytucyą 
adw. dr. Steinberga w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej Sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub peinomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd kraj. jako handl. w Krakowie 

Oddział II., dnia 22 lutego 1898. 


L. 15183 (1945 2—3) 


Celem strzeźenia praw Maryi Krawczuk, 
ustanawia się pana Wasyla Kiweluka zastępcę 
burmistrza w Skałacie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Krawczuk w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

„0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

W Skałacie, dnia 24 lutego 1898. 


(1874 2—3) 
Pan dr. Zygmunt Zins adwokat w Sta- 
nisławowie zamierza przesiedlić się 19 kwiet- 
nia 1898 do Wiednia. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1898. 


(1878 2—8) 
P. Dr. Zdzisław Słotwiński adwokat w 
Tyśmienicy zamierza przesiedlić się 21 maja 
1898 do Stanisławowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 26 lutego 1898. 


L. 9531 (1829 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 


Zawiadamia się niewiadoreego z miejsca | damia niewiadomą z pobytu Katarzynę Ga- 


pobytu Jędrzeja Kopcia z Gnojnicy, że Marek 
Ochał z Gnojnicy, wniósł przeciwko niemu 
pozew de praes. 27 listopada 1897 l. 15182 
o 130 zł, na który wyznaczono termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 4 maja 1898 
o 9 rano. 


dowską, że dla niej w sporze ustnym spad- 
kohbiereów ś. p. Józefa Gadowskiego przeciw 
gminie Słotow o własność gruntu parcel. lk. 
996—1001 oznaczonego kuratorem ad actum 
p. adw. dr. Tadeusza Fiderkiewicza z Pilzna 
ustanowiono, tudzież, że w sprawie tej do 


Wzywa się Jędrzeja Kopcia, aby na ter- | rozprawy termin na dzień 21 kwietnia 1898 


minie osobiście lub przez pełnomocnika stanął, 
lub też ustanowionemu kuratorowi dr Strow- 


skiemu z Ropczyc środków obrony dostarczył. } 


C k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, dnia 80 listopada 1897. 


L. ©. I. 12/98 (1) 


wyk. hip. l. 397 gm. Skałat objętej. 


(1774 2—3) 

Przeciw Maryi Krawczuk, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został w tut. 
sądzie przez Maryę Baranowską pozew o in- 
tabulacyę jej praw własności do realności 


o godzinie 9 rano w biurze Nr. 10 wyzna- 
€ZONO. 

Wzywa się ją aby się z ustanowionym 
kuratorem co do służących jej środków o- 
bronnych wcześnie porozumiała, lub też in- 
nego pełnomocnika sobie ustanowiła. 

Pilzno, dnia 28 lutego 1898. 


L. Firm. XII. 66/97 (9) (1910) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 8 grudnia 1897 wpi- 
saną została do rejestru handlowego dla firm 


Na podstawie pozwu rozpisaną została | pojedynczych, firma „Meilech Glanzberg dzier- 
rozprawa na dzień 3 maja 1898 godz. 10|żawcea browaru w Węgierce*. 


przedpołudniem w tut. sądzie biuro Nr. I. 


iz E ZZ iey 


= 


oniesienie 


Przemyśi, 12 lutego 1898. 


prywatne, 


Ogloszenie 


Dyrekcya Towarzystwa kredytowego dia handlu i przemysłu w Rzeszowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z odnowieńzialnością ograniczoną, zwołuje w 


ysl $. 29 sistntu 


Walne Zżromadzenie 


członków tegoż towarzystwa na dzień 3 kwietnia b. r. o godz. 4 popołudniu 


we własnym lokalu przy ul. 


rzeciego Maja w domu Wgo. dr. J. Fechtdegena 


z następującym porządkiem dziennym: 


Rozdział zysków. 


UUA W N e 


. Wnioski 


. Sprawczdanie Dyreksyi i Rady nadzorczej. 
Sprawozdanie komisyi szkóntrującej eo do udzielenia absolutoryum 


Wybór 4 ezłonków Rady nadzorczej. 


Rzeszów, dnia 21 marca 1898. 


Zaproszenie. 


Ogólne Zwyczajne Zgromadzenie 


członków Towėrzystwa kredytowego d!a handlu i przemysłu w Bukowsku sto- 
wa:zyszenia zàrcjestr. z p.trójną odpòwiedzialnością odbędzie się dnia 4 kwiet- 


o godz. 3 popołudniu w budynku p. Heni Bort z następującym 


porządkiem dziennym: 


. Zmiana statutu. 


. Ewentualne wnioski członków. 


Sprawozdanie Dyrekeyi z obrotu i zamknięcia rachunków za r. 1897. 
Wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za r. 1897. 
. Wniosek Rady Badzorczej ¢o do rodziału czystego zysku za r. 1897. 


W razie niejawienia się na tem zgromadzeniu 1/8 części członków pra- 
wo głosu posiadających, odbędzie się w dniu ii kwietnia 1888 r. o godz. 
3 popołudnia w budynku p. Heni Bork w Bakowsku z tym samym porząd- 
kiem dzienym piwtorae ogólne Zgromadzenie członków tow. kredytowego dla 


Bukowsko, 0 marca 1898, 
Peisech Bort, dy:ektor. 


opi EAREAPPOZ ZZ AP U GZ mn Pa Z TA HM 


śBgloszenie. 


mysła w Bukowsku stow. garej. z potrójną odpowiedzialnością, 
uchwały bez względu na ilość obecnych członkow 


Aron Frhak, sekretarz. 


Walne źgromżadzenie 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym | członków Banku związkowego w Rzeszowie, Stowarzyszenia zatejestrowenego 


z ograniczorą paręką odbędzie się w niedzielę dnia 10 kwietni: b. r. we wlas- 
nym lokalu przy ul. Mickiewicza w domu Wgo. Henryka Brusta o godzinie 
4 popołudniu. 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 


2. Sprawozdanie komisyi szkontrująćej 


Dyrekcji. 


co do udzielenia absolutorym 


W Rzeszowie, dnia 22 marca 1898. 
Za radę nadzorczą: Markus Moses, 


EE 
413 


| Antilentilia. lentilią". Środek ten otrzymany z odświeżają- J. Ihnatowiez 


i cych substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, 3, ul. Halis 
Zaden p toaletowy nie może rywalizo- plamy wąirobiane, blizny itd. nadaje cerz eświe- E Z ike Poo GzekNioWo» 
wać pod wz względem skutku i dobroci z „Aati- tną białość, świeżość i delikatność. (ena 2 zł. Rynek 3. PRZEMYSL, ul, Franciszkańska 22, 24. 


SACO EEA S E AT PEC IRE E A SSA ZZ Oa TA 


Zastęp cy BIZZO ROR RE AROSA X 
mającago szerokie Ki w kołach | X Firma Wiktor ; Serger Lwów, Akademicka 8. 


ki bezpo średnio fabryczny A 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOSZENIA 
przyjacje wyłącznia 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 


à 


Pasaż Hausmana *%, 
gdzie możsa nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych. ZA! miejscowych i za- A ; ę A 

granicznych dzienników. R pryw atnye h. poszukuj ` na Lwów i Qi DZ 


po cenach najprzystępniejszych. licyę Piers szorzędny skżad SZ 
win węgierskie ska. Oferty pad 
„ać Ajencza dzienników i inseratów 
rasaż Hausmaaa 9 


TONELE BY A Z AA IERE RZA A TAEA 


jaa 


) 3 RZECE SPORZE 

Orobie agłosz: SZERRĘR 

od wyrazu petitem 1:/, centa, tłustym 
petiiem dwa centy. 


Steyr Swift fabryk państwowych, 
Crescent „Grande luxa* amerykańskie. 
George Richard Marque royale“ francuskie. 


YAN 
Ks 


b. 
z E 3 GB R ARNEE AP A EN Premier Bielical angielskie. % tów, 
R T R Ceny seisle fabryczne. najnmiarkowańsze lecz stałe. — Wybór zwyż 100 maszyn na ($$ aira 
potrzebny; ; Ba A ga Po ATA składzie. — Głwarnncya na dwa sezony. -— Cenniki bezołatnie — Własny war- KS miej 
k o I BR "a mdkoci u stat fachowo reparzeyjny i szkoła jazdy, 2» l LA 
RO > "Sapka Poszukuje się zastępców na provincy: za siosowną prowizyą. 212 rę dw 
Naeitom :ólkryty, mało używany, tanio do sprze- 
BO Ja, w si. Koper. a 3. RARRRORRZRZRZZRARAAŃ KZ 
rześliczny og do sprzedania. Cena 25 zł. £ HP p = JE "ami SĘ m = 
Wi domość: Ajencya dziensików w pasażu otomedia Äi Pora wiosenna i letnia 1898. >N 


Hausmana 9 


Prawdziwe berneńskie materye 


Odcinek 3:10 mtr. dlugi, | zł. 2-95, 3:70, 4:80 z dobrej 


FizQTeraz najlepsza pora do przerabiania ; 
zł. 6:— z lepszej | prawdziwej 


materaców, co kosztuje tylko 2 zł. 


(za 3 poduszki) w specyalnej pracowni na calkowite ubranie | zł. 7-75 z wybornej \ wełny 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego |. 12 dom Wernera. (Zarządca Wi. J. Waber). Papier z fabryki papieru J. Fistkowskich. 


